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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z 
4 zł, miesięcznie 1 zł, 35 ct. W miejscu: roc 


przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


B zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagr 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półwoczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy | 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


znie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
aniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Zaproszenie de przedpiaty 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1go 
kwietnia do końca czerw ca) w miejscu 
3 zł.. pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł. 
pocztą 1 zd 55 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pól- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezuyłatnie; ówieróroczni zaś i mije- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierćrocznie I zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 
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drukować będziemy oryginalne utwory po- 

wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 

Choiński, Maryan Gawalewicz, W. Ko- 
siakiewicz, E Orzeszkowa i w. i. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


©. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przenióst kancelistów sądowych: Józefa Ada- 
ma Koczyńskiego z Wiśnicza do Kolbu- 
szowej, Romana Łazarskiego z Oświęcimia 
do Tarnowa i Romana Sypka z Dąbrowej do 
Wiśnicza, a zarazem zamianował kancelistami 
sądowymi: podoficera rachunkowego 13 pułku 
piechoty Leona Mutkę dla Oświęcimia, pod- 
oficera 18 pulku piechoty Antoniego Siero- 
sławskiego dla Dąbrowej, woźnego sądo- 
wego we Frysztaku Stanisława Leona Sz py- 
rę dla Milówki, dyetaryusza sądowego Iena- 
cego Leona 2ga im. Wajdę dla Tachowa; 
praktykantów  kancelaryjnych: Mieczysława 
Sadowskiego dla Limanowej, Bolesława 
Nowakowskiego dla Starego Sącza, Wia- 
dysława Glodta dla Bochni; dyetarynszy: 
Adama Gańzarczyka dla Makowa, Aloize- 
go Forwena dla Nowego Sącza, byłego 


Galicyjska c. k. Dyrekcya poczt i tele- | w Nowosiółce, Ludwikowi Baczyńskiemu; 


grafów nadała posady: 


w Jazowsku, ekspedytorce pocztowej Maryi 


A) Pocztmistrzów: w Uściu biskupiem, | Niżankowskiej; w Kozach, manipulantee 
Józefowi Briiekowi, ekspedyentowi poczto- | pocztowej Fryderyce Pniower; w Markow- 
wemu z Dublan; w Mariampolu, Anieli Sli- Cach na dworcu, Filipowi Holzhackero- 


wińskiej, ekspedyentce pocztowej z Buczko- 
wie; w Lipicy dolnej, ekspedytorowi poczto- 


| 
| 
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wi, naczelnikowi stacyi kolejowej; w Jodło- 
wniku, ekspedytorce pocztowej Marceli P e- 


wemu Napoleonowi Stankiewiczowi; wjtryka; w Wadowicach górnych, Szymonowi 
Bolesławiu, ekspedytorowi pocztowemu Jano- | Wojtanowskiemu, emerytowanemu ko- 
wi Kłodzie; w Mszanie dolnej, Maryanowi | mendantowi posterunku żandarmeryi. 


Orzelskie mu, pocztmistrzowi z Łuki małej. 


B) Ekspedyentów pocztowych: w Psa- 
rach na dworcu, Ferdynandowi Jachowi, 
naczelnikowi stacyi; w Koniuszkowie, Janowi 
Kawuli, emerytowanemu komendantowi po- 
sterunku żandarmeryi; w Myszkowicach, eks- 
pedytorowi pocztowemu Zygmuntowi Wa- 
gnerowi; w Suszczynie, Janowi Stepha- 
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(ZĄŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 stycznia. 


Po trzydniowym pobycie w Wiedniu mi- 


niemu; w Pyszkowcach na dworcu, Kazi- | nistrowie węgierscy br. Banffy, dr. Lukacs i ge- 


mierzowi Radoszewskiemu, naczelnikowi 
stacyi; w Słobodzie Wolfowi Hollanderowi; 


nera! Fejerrary, udali się wczoraj z powrotem do 
Budapesztu. Do tej chwili niewiadomo nie zgoła 
pozytywnego o przebiegu i wyniku narad, jakie 


w Ohorośnicy, Józefowi Mareschowi, eme- odbywały się w stolicy austryackiej pod prze- 
rytowanemu zarządcy poczłowemu; w Wi-| wodnietwem Najj. Pana a w których brał udział 
szeńce, Janowi Bereźniekiemu, emeryto- | obok wyżej trzech wymienionych dostojników, 


' wanemu komendantowi posterunku żandariie- 
ryi; w Germakówce, Aleksandrowi Moskwiń- 
skiemu, emerrtowanemmu nauczycielowi; w 


także minister węgierski na Dworze cesarskim 
hr. Szechenyi. Według jednak prywatnych in- 
formacyi, jakie otrzymano w Budapeszcie ze 
strony rzekomo zupelnie wiarogodnej, prezes 


praktykanta kancelaryjnego Franciszka Augu-, Niżborgu nowym, Józefowi Kro gulskie-; gabinetu Banffy powraca pelen otuchy, nie- 
m u, emerytowanemu komendantowi posterun- | mniej wzmocniony w przekonaniu, że posiada 


stynowicza dla Kolbuszowej, oraz dye- 
taryuszy sądowych: Konstantego Wierz- 
bickiego dla Pilzna i Jana Lorenza dla 
Gorlic. 


ku żandarmeryi; w Koniecznej, ekspedytor o- 
wi pocztowemu Aleksandrowi Wi luszowi; 


zapełne zaufanie Korony i że stanowisko jego 
jest tak silne, jak mu tego tylko mogą ży- 
czyć jego przyjaciele polityczni. Nie tylko nie 


w Zgłobieniu, Maksymilianowi Trybusio-| ma mowy o jego dymisyi, lecz podobno baron 
wi; w Witwicy, Natalii Kowalikowej; | Banffy otrzymał pełnomocnictwa po ZAZNACZE- 


MARIVAUX"). 


Geniusze pozostawiają po sobie ślad pro- 
mienny, drogę jasną, na którą cisną się tłum- 
nie mniejsze talenty, oiśnione jej blaskiem. 
Blisko wiek cały po Molierze, komedyopisarze 
francuscy naśladowali Moliera. Nie braklo mię- 
dzy nimi bardzo znakomitych — jak Regnard, 
którego doskonały komedyę, „le Distrait*, dy- 
rekcya krakowskiego teatru przedstawić wkrótee 
zamierza — jak Le Sage, którego „Turcaret'a*, 
zaliczyć można śmiało do.arcydzieł satyry sce- 
nicznej — wszyscy jednak nie wnieśli do teatru 
samoistnej indywidualności, wszyscy wzorowali 
się na genialnym autorze „Swiętoszka”, „Mi- 
zantropa* i „Don Juana“. — Dopiero Marivaux 
tworzy rodzaj nowy, „komedyę miłości“, i for- 
mę oryginalną, a tak na wskróś osobistą, tak 
niewypływającą ani z usiłowań szkoły ani z du- 
cha jakiegoś uogólniającego się kierunku, że 
pomimo sukcesów. jakie odnosi, krytyka współ- 
czesna nie umie go należycie ocenić. Voltaire, 
uśmiechając się swoim słodko-kwaśnym uśmie- 
chem, który często wykrzywiał jego blade 
wargi, twierdzi, że Marivaux, „znając wszystkie 
ścieżki uczucia, nie zna bitego gościńca, po 
którym serce ludzkie chodzić zwykło*. — Inni, 
poświęcając prawdę dla złośliwego dowcipu, 
zapewniają: „że La Motte i Fontenelle zro- 
dzili Marivaux, który zrodził Monerifa, to jest 
nic“. — Moucrif, autor „Historyi kotów“, byl 
dowcipnym, lecz miernym pisarzem. — Inni 
sądzą go jeszeze surowiej, niemal wszyscy nie 
doceniają, przezywając ironicznie „marivau- 
dage'm* styl jego wykwintny. Potępienie to, 
Jako wyraz uprzedzonej i koteryjnej krytyki, 
chybiło celu. Przyszłość mu zaprzeczyła. Ko- 
medye Marivaux grywane bywają dotąd stale 
na pierwszorzędnych scenach francuskich, a od 
Saint-Beuva począwszy, najanakomitsi krytycy 
godzą się jednomyślnie na to, że „mariwodo- 


=) Rzecz tę wygłosił autor w teatrze kra- 
kowskim przed przedstawieniem na dochód To- 
warzystwa dziennikarzy polskich d. 81 grudnia. 


wanie“ było postępem literackim; że język 
Marivaux, odtwarzając afektacyę i „próciositć* 
współczesnej mu konwersacyi salonowej, jaśniał 
wytwornością, pełną czaru; że „marivaudage*, 
równie w treści, jak w slowie, jest kunsztem 
oryginalnym, który — pomimo zewnętrznej swej 
sztuczności — dysze jednak szczerością i po- 
ezyą, przedziwnie licującą 2 uczuciami postaci, 
jakie autor wyprowadza na scenę; w końcu, 
że jedynym prawym potomkiem Marivaux 
w literaturze i teatrze jest chyba tylko Alfred 
de Musset, którego nie Francya sama, lecz 
świat cały uznał za prawdziwego poetę. 
Piotr Chamblain de Marivaux urodził 
się w Paryżu d. 4 lutego 1688 roku. Lata 
dzieciństwa i pierwszą młodość spędził na 
prowincyi, w Normandyi. Dopiero za malo- 
letności Ludwika XV. i rejeneyi Filipa Orle- 
ańskiego przesiedlił się do stolicy. Wycho- 
wanie, a szczególnie wyksztalcenie jego było 
zaniedbane, należał bowiem do młodzieży ma- 
jętnej, która niechętnie poświęcała się nau- 
kom. Nie umiał wcale po grecku, źle po la- 
einie, nie znal prawie piśmiennictwa staro- 
żytnego, a nawet starszego francuskiego. Prze- 
nioslszy się do Paryża zaczął bywać w salo- 
nach pani Lambert, de Wancin, de Geoffrin, 
które gromadziły u siebie kwiat inteligeneyi 
tak zwanego „oświeconego wieku*. Uważnie 
przysluchiwał się rozmowom uczonych i dam 
wyższego świata, uzupełniając tym sposobem 
szczupły zasób swoich wiadomości. — Instynkt 
wrodzony zwraca go weześnie ku dzialalno- 
ści literackiej. Z początku nie umie znaleść 
właściwego dla swych zdolności kierunku; 
marnie trawestuje „Iliade“, pawodyuje „Tele- 
maka“, a nawet „Don Kiszota* ; pisze trage- 
dyę „Smierć Ilannibala*, która sromotnie 
upada — i dopiero w trzydziestym czwartym 
roku życia wystawia komedyę La surprise de 
Tamour, której sukces staje się dlań obja- 
wieniem i drogowskazem na przyszłość. — 
Francyę ówczesną, chylącą się już do upadku, 
wstrząsa gorączka spekulacyjna, rozniecona 
systemem Lawa, słynnego finansisty, gene- 
ralnego kontrolora skarbu. Marivaux, namó- 
wiony przez przyjaciół, lokuje cale swoje 
mienie w akcyach Kompanii Indyjskiej. Jak 
wielu innych traci na raz wszystko i popada 


. 


w nędzę. Niemal równocześnie umiera mu u- 
kochana żona; córka jedynaczka pragnie przy- 
oblec habit zakonny. Nieszezęśliwy poeta nie 
posiada funduszu, aby skromny jej posag 
uiścić klasztorowi. Wnosi go za niego książę 
Ludwik Orleański, syn rejenta, jedyny pono 
protektor komedyopisarza. Tak, nagle, z cie- 
plego pożycia familijnego przechodzi do zu- 
pelnego osamotnienia, z dobrobytu do zale- 
żności, jaką wytwarza potrzeba zarabiania na 
chleb powszedni. Pracę, dotąd pełną rozko- 
Szy, zamienić musi na gorzką pracę na u- 
trzymanie życia. Pomimo to, tworzy coraz 
piękniejsze dzieła. Pomiędzy 1780—1740 ro- 
kiem ukazują się na scenie najprzedniejsze 
jego komedye: le Jeu de Vamour et du ha- 
sard, les Sermenis indiserets, tl Heureus 
Stralagème, le Legs, les Fausses Confidences 
i PEpreuve. Szczęśliwy zbieg okoliczności 
sprawia, że twórca nowego scenicznego ro- 
dzaju „komedyi miłości“, spotyka na swojej 
drodze utalentowaną aktorkę, pojmującą wy- 
bornie indywidualność jego utworów, przej- 
mującą się ich uroczą świeżością. Dla niej 
pisze sztukę po sztuce, rolę po roli; ona zaś 
wciela się w nie z niezrównanym wdziękiem. 
Maszyciel-dyletant, niemal próźniak, pod do- 
broczynnym wpływem powodzenia, przemie- 
nia się wkrótce w pracowitego, świadomego 
swej oryginalności artystę. „Wolę — powia- 
da — zasiadać na ostatniej ławie szczupłego 
grona pisarzy oryginalnych, aniżeli pysznie 
się rozpierać w pierwszym rzędzie licznej 
czeredy malp literackich“. Umysł jego by- 
stry i przenikliwy, wzbogacony belesnem do- 
świadczeniem, uszlachetniony przez zawody i 
rozczarowania, bada umiejętnie serca ludzkie — 
serca kobiet szczególnie. Pomimo sztuczności 
stylu i układu swoich komedyj, maluje po- 
stacie realne, przeniesione na scenę z rzeczy- 
wistego, otaczającego go Świata, ze środowi- 
ska, w którem najczęściej przebywa. Powola- 
ny w 1748 roku do grona czterdziestu nie- 
śmiertelnych, zasiada na słusznie mu nale- 
żnym fotelu akademickim. Walczy jednak da- 
lej. ciągle, wytrwale i mężnie, z uciskająca 
go biedą. Pracuje nad sily, jako dziennikarz, 
komedyo i powieściopisarz (pozostawił dwa 
licząc 


cenione romanse), umiera wreszcie, 


lat siedmdziesiąt pięć, żałowany szezerze 
przez bliższych znajomych, szanujących jego 
nieskazitelną uczciwość, ceniących jego gołę- 
bią dobroć i niezwykłą delikatność w stosun- 
kach towarzyskich. 

Komedye Marivaux porównywano nie- 
gdys do baniek mydlanych. Jest w tem zło- 
śliwem porównaniu nieco prawdy, lekkie są 
bowiem w istocie, lecz błyszczą dotąd złotem 
i lazurem, mienią się barwami tęczy. Wypeł- 
nilo je tchnienie artysty, czyste tchnienie poe- 
ty, którego przygód miłośnych nie przechowa- 
ły nam skandaliczne kroniki XVIII. stulecia ; 
który mówiąc o sercu swojem, zwał je „ser- 
cem próożnującem*, albo „sercem umarłem“; 
a jednak stworzył rodzaj, treścią którego je- 
dyną jest miłość — tylko miłość. „Badałem — 
powiada — w ludzkiem sercu rozmaite za- 
kątki, w których miłość zwykła się ukrywać, 
gdy utaić się pragnie; a celem każdej mojej 
komedyi jest wyprowadzić ją z ukrycia.“ Uzy- 
ui to nader udatnie, malując zawsze inaczej 
najsubtelniejsze odcienia rozkochania się i uko- 
chania; tak, że pomimo pozornej jednostajno- 
ści treści i założenia, wszystkie jego komedye, 
a napisał ich dwadzieścia ośm, uwydatniają 
w mowy i odrębny sposób rożnorodne odmia- 
ny i gradacye starego, jak świat uczucia. Na- 
danie mu pierwszorzędnego znaczenia sprawia, 
że role kobiece występują w jego utworach 
pajwypaklej, a analiza serca przepelnia je po 
brzegi. Obehodzą się też dla tego bez efektów 
teatralnych, bsz zdarzeń i intrygi; składają 
się z samych psychologieznych sytuacyj; są 
dramacikami, rozgrywającymi się wewnątrz 
dusz, odsłoniętych niezmiernie dyskretnie; zaj- 
muja wzrostem, postępem i rozwojem miłości. 
Dążenie do uwieńczenia jej małżeństwem, po- 
mimo sztucznych lub rzeczywistych przeszkód, 
powstających na drodze, wiodącej do tego ce- 
lu; rozplątanie sieci, w które najczęściej sama 
się uwikłała — oto kanwa i wątek komedyj 
Marivaux, oprawiony w ramy bajeczki naiwnej, 
niekiedy nawet nieprawdopodobnej. W „Igra- 
szkach trafu i miłości* całe zawikłanie sce- 
niczne polega na przebraniu się pani za su- 
bretkę, pana za lokaja. A jednak w tak bła- 
hej osnowie ileż się mieści artyzmu, uroku i 
głębokiej znajomości dziewiczego serca, Z bla- 


nia w sposób kategoryczny, iż o ile chodzi o 
jego osobę położenie niezmieniło się w niczem 
zgoła na jego niekorzyść. Sprawa utworzenia 
nowego lub przekształcenia dotychczasowego 
gabinetu nie była weale przedmiotem narad 
w Wiedniu, to też w obecnem stadyum rzeczy 
nie ma mowy o kwestyach personalnych. 
Wszystko jest skierowane ku temu aby utrzymać 
jednolitość i sprężystość stronnictwa liberal- 
nego (rządowego), uchronić je przed naleciało- 
ściarni z innych partyi i wytworzyć dla jego 
dalszego bytu potrzebne rękojmie. Jak dotych- 
czas tak i nadal ma pozostać na pierwszym 
planie ugoda ekonomiczna z Austryą, jej kon- 
stytucyjne załatwienie na podstawie współno- 
ści cłowej oraz sformulowanie tej wspólno- 
ści na wypadek, gdyby niedało się załatwić 
w Austryi ugody w drodze konstytucyjnej. 
Przy tem liczą się z możliwością, że parla- 
ment węgierski skutkiem zachowania się opo- 
zycyi nie będzie w najbliższym czasie zdol- 
nym do akeyi i że w skutek tego obok in- 
nych ważnych spraw nie będzie mogła być 
przedłożoną we właściwym czasie do Naj- 
wyższej sankcyi ustawa o poborze rekruta. 
Pobor rekrutów odbywa się zazwyczaj w mar- 
cu. przygotowania jednak do tego są w toku 
już w lutym. Ponieważ jednak uznani za zdol- 
nych do noszenia broni młodzieńcy bywają po- 
woływani do szeregów dopiero w październiku, 
przeto sprawy tej nie należy uważać za zbyt 
nagłą ani za taką, która mogłoby stać się 
źródłem większych dla rządu kłopotów. 

Inaczej zupelnie brzmią doniesienia z 
kół opozycyi. Tutaj uważają przekształcenie 
gabinetu za kwestyę najbliższego czasu, a na 
wypadek, gdyby to nie miało nastąpić, zapowia- 
dają walkę w najostrzejszym stylu. W łonie 
stronnictwa narodowego panuje przekonanie, 
że wszelkie rokowania barona Banify'ego speł- 
zną na niczem. Takie samo zapatrywanie u- 
jawnia się w stronnietwie niezawisłych, które 
jednak nie jest w zupełności temu przeciwne, 
aby warując swe stanowisko zasadnicze, uczy- 
nić jakieś ustępstwa celem przywrócenia nor- 
malnych stosunków parlamentarnych. Wsze- 
lakeż z baronem Banftfym stronnictwo to nie 
chce paktować. 

Wczoraj odbyło się w Budapeszcie ze- 
branie delegatów t. z. „niezawisłego* obywa- 
telstwa, w którem uczestniczyło około 500 
osób. Poseł dr. Ludwik Hollo, dalej br. Ivor 
Kaat i kilku innych mowców, wygłosili swał- 
towne mowy, protestujące przeciw „zgubnym 
machinacyom rządu i obecnemu, w najwyż- 
szym stopniu nielegalnemu stanowi rzeczy*. 
Następnie uchwalono zwołać na przyszłą nie- 
dzielę wielkie zgromadzenie ludowe, w któ- 
rem mają wziąć udział wszystkie opozycyjne 
stronnictwa i wszystkie koła obywatelstwa 
stolicy. Na tem zgromadzeniu uchwalony ma 
być protest przeciw panującemu teraz stanowi 
ex lege i wyrażoną podzięka dla opozycyi za 
jej walkę patryotyczną. W końcu postano- 


do-konwencyonalnego tła występują śliczne, 
pełne koloru figurki 4 la Watteau, jak u Wat- 
teau wykwintne i prawdziwe: bohaterka mi- 
mowoli rozkochana w przebranym za lokaja 
bohaterze; Dorant. od pierwszego spojrzenia 
w Bylwii rozkochany ; sprytna i zalotna subre- 
tka; szczwany i bezezelny Arlekin, który — 
chciejcie mu się przyjrzeć uważnie — ani je- 
dnym rysem nie przypomina Frontinów Mo- 
liera. A Orgon, w każdym calu szlachcic, a 
zarazem jaki pyszny. typ dobroduszności i do- 
broci! Wszakże sam powiada, że „aby być 
dobrym, trzeba nim być zanadto“. We wszyst- 
kich komedyach Marivaux ojcowie wywierają 
na nas nader sympatyczne wrażenie; wszyscy 
są rozsądni, zacni, pełni wyrozumiałości i ta- 
ktu. Za to matkom autor nie pochlebia wcale. 
Przedstawia je zawsze, jako kobiety dumne, 
próżne, skąpe i przesądne. W „Igraszkąch* 
jednak matki nie ma. Tu wątłą akcyę w 
ruch wprawiają i podtrzymują: ojciec i Ma- 
rio, brat Sylwii, wesoly pustak i dobry chło- 
piec. Obaj stoją nieco w cieniu, żeby nie za- 
słonić dwóch par zakochanych: jednej uezu- 
ciowej, w najwytworniejszem znaczeniu tego 
wyrazu, drugiej groteskowo-komicznej. Pierw- 
sza jest od początku do końca szczera i pel- 
na prostoty, jak najrealniejsze kreacye mo- 
dernistów. Uidealnia ją jednak walka wewnętrz- 
na, jaką toczy z uprzedzeniami kastowemi i 
wrodzonym egoizmem, — walka, wytwarzają- 
ca prześliczną odmianę „komedyi milości *. 
Każdy dyalog Sylwii z Dorantem, to długi 
różaniec perel-wyrażeń, płynących z serca, a 
ujętych w misterną formę „mariwodażu*. Już 
to zakochani Marivaux, działając mało, mó- 
wią wiele... ale tak ładnie, tak ładniel.. że 
ich gadulstwo łatwo im przebaczyć. Zwłaszcza 
dziewczęta — równie naiwne, jak zalotne — 
bywają zwykle nader mowne, a jednak miłe 
i zawsze interesujące. - Tworzą one odrębny, 
jakby zaczarowany światek, niemal już legen- 
dowy, dawno nieistniejący, a za którym prze- 
cież tęskni ciągle wyobraźnia. 

W europejskiej literaturze dramatycznej 
znam tylko dwie panienki, które obok Sylwii 
i Hortensyj Marivaux postawić bym się odwa- 
żył. Są niemi Aniela 1 Klara naszego Fredry. 

Zygmunt Sarnecki. 
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wiono rozpocząć wielką obejmującą kraj caly 
akcyę celem obalenia rządów Banfty'ego. 

W ciągu bieżącego tygodnia sesya sej- 
mowa zostanie Najw. reskryptem królewskim 
zamkniętą, i bezwłocznie otwartą nowa. For- 
malność ta nie pozostaje w żadnym związku 
z polityczną sytuacyą; zamknięcie sesyi po- 
winno było nastąpić jeszcze przed Nowym 
Rokiem. 


Sprawy parlamentarne. 


Rada państwa zwołana została 
na dzień 17 b. m.; pierwsze posiedzenie 
Izby posłów w rozpoczynającej: się na nowo 
sesyi, którą przerwały ferye świąt Bożego Na- 
rodzenia, odbędzie się zatem w przyszły wto- 
rek, od jutra za tydzień. Porządek dzienny 
obrad podany zostanie do wiadomości posłów 
w drodze pisemnej. — Jak nam telegrafują 
z Wiednia, na porządek dzienny wejdą w ka- 
żdym razie przedewszystkiem wnioski o oskar- 
żenie PP. Ministrów i przyjęcie do wiadomo- 
ści rozporządzeń Cesarskich, wydanych na 
podstawie $. 14. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą również, 
że wiadomość o zamianowaniu osobnego Mi- 
nistra dla Czech jest zupełnie pozbawioną pod- 
stawy. 

Narodni Listy. przytoczywszy zazna- 
czone przez nas niedawno głosy staroczeskiej 
prasy, wzywające do ugody z Niemcami, pi- 
szą: Z głosów prasy staroczeskiej i artykułów 
półurzędowej prasy niemieckiej wynika, że 
Rząd stara się o doprowadzenie do porozu- 
mienia się Czechów z Niemcami w kwestyi 
narodowej, aby zbudować dla Niemeów złoty 
most, po którym wydobyćby się mogli z cie- 
śniny Wolfowskiej opozycyi i zawrzeć z Rzą- 
dem hr. Thuna pokój podobny, jaki zawarł 
przed ośmiu laty dr. Plener z hr. Taaffem. 
Rządowi oczywiście zależeć musi na tem w 
interesie załatwienia ugody i budżetu. Rozu- 
miemy i uznajemy to, a nawet otwarcie przy- 
znajemy, że sami znamy się na interesie ; i 
analogicznie i nam Czechom, którzy miłujemy 
ojezyznę, byloby przyjemnem, gdyby udało 
się nasze dwa miliony Niemeów doprowa- 
dzić do tego, by się stali wiernymi synami 
ojczyzny i by wraz z nami na wzór Szwaj- 
carów stanęli w obronie wolności kultury i 
autonomii kraju." W chwili, gdyby Niemcy 
dali nam gwarancyę szczerego przywiązania 
do wspólnej ojczyzny i otwareie i ochotnie 
powiedzieliby : jesteśmy gotowi zostać dobry- 
wi obywatelami samoistnego i wolnego Rro- 
lestwa czeskiego, gotowibyśmy byli dać im 
wszelkie gwarancye dla ochrony ich równou- 
prawnienia i ich narodowej autonomii. Jakżeż 
jednak daleko jesteśmy od tej ewentualności, 
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...Co robić z miłośnymi listami, jeżeli 
się ma umierać? Wszystkie inne papiery mo- 
żna pozostawić spadkobiercom, którzy z pewno- 
ścią, zachowają, te, które są ważne, a zniszczą 
niepotrzebne. Ale co czynić z miłośnymi li- 
stami, skoro osoba, do której były pisane, nie 
żyje już?, Obee oczy czytać będą obojętnie, 
może % sarkastycznym uśmiechem te wyrazy, 
przy których silnie nuderzało serce, martwe 
dzisiaj. Tajemnica serca tego zostalaby spro- 
fanowana |... Z drugiej strony, jak się zdecy- 
dować zniszczyć wlasnemi rękami owe doku- 
menty, tego, co się przeżyło? Czyż nie bylo 
by to śmierć własną przyspieszyć ?... Nieosza- 
cowane skarby dla tego, kto je posiada, te 
kartki nie przedstawiają żadnej wartości dla 
każdego innego, podobnie jak skarby owej 
szałańskiej legendy, zamieniające się nagle 
w stos węgla i popiolu.... Cóż więć robić z mi- 
łośnymi listami przed śmiercią?... 

Siedząc przy swojem biurku, oparty to- 
kciem na otwartej szkatulee z głową na reku, 
roberto Berni już od godziny powtarzał sobie 
to pytanie. Listy leżały przed nim, powiązane 
w małe pakieciki, przesiąknięte nieokreśloną 
wonią, którą szkatułka przepelniogą byla. 
Dzięki tej woni, jakby w skutek magicznego 
ilziałania, postać kobieca wyleniła się przed 
oezy Roberta, jak żywa, tak wyraźna, jakby 
czas i śmierć nie przeszły po niej, jakby nowe 
życie dla niego się nie zaczęło. Wyciąenął 
rękę chcąc ująć jeden z listów i zatrzymał 
się, przejęty nagłym skrupulem. Portret. jego 
żony w starożytnej ramie bronzowej patrzył 
na niego pięknemi i łagodnemi oczami a on czuł 
jak krew mu występuje na policzki pod tem 
poważnem spojrzeniem. Zdawalo mu się, że 
portret by się ożywił, gdyby on nareszcie uległ 
potężnej pokusie  rozpamiętywania  historyi, 


skoro mniejszość niemiecka nie chee dopuścić 
nawet myśli o samoistnem Królestwie czeskiem 
i porusza niebo i ziemię, jeżeli tylko idzie o 
równouprawnienie naszego języka w urzędach 
czeskich. 

W Pradze odbylo się w piątek, dnia 6 
b. m. zgromadzenie związku agrarnego, na 
które przybyło także 11 rmłodoczeskich po- 
słów. Członkowie związku podnieśli przeciwko 
Młodoczechom zarznt, iż nie zdolali w Radzie 
państwa osiągnąć najmniejszych korzyści dla 
rolnictwa, a w szezególności dła stanu wło- 
ściańskiego. P. dr. Engel odrzekł, iż nie mo- 
żliwem jest na publicznem zgromadzeniu wy- 
Jawić wszystkiego tego, co się w Wiedniu robi. 
Młodoczesi bowiem, jako sprzymierzeńcy in- 
nych stronnictw, zobowiązani są do dyskre- 
cyi. W końen uchwalono rezolucyę, skierowa- 
ną przeciwko ugodzie z Węsrami i zaznacza- 
jaca, że włościaństwo czeskie trwa przy pra- 
wnopaństwowym programie. 


Sprawy polskie w Prusach. 


Pod naciskiem akcyi antipolskiej powstała 
w ostatnich czasach między katolikami naro- 
dowości niemieckiej w Poznańskiem i Pru- 
sach Zachodnich mała, ale ruchliwa partya, 
odznaczająca się dziwną nienawiścią do wszyst- 
kiego co polskie i która wprawdzie w Pola- 
ków tylko chce godzić, ale tem samem i Ko- 
ściołowi katoliekiemu ciężkie zadaje rany. 
Sztab generalny tej partyj ma swą siedzibę 
w Gdajisku i rości sobie prawo do jakiejś nad- 
dyrekcyi wszystkich spraw duchownych. 

Już zaraz po Śmierci ś. p. ks. biskupa 
Rednera, sztab ten w urzędowym swoim mo- 
nitorze Westór. Volksblatt krzykliwą rozpo- 
czął agiiacyę, aby rezydeneya biskupia z pol- 
skiego Pelplina do niemieckiego Gdańska byla 
przeniesiona. Obecnie zaś po wyborze nowego 
biskupa podniósł kwestyę nominacyi jego ofi- 
cyała, usiłując rzecz tak przedstawić, że ogól 
niemieckich duchownych i katolików domaga 
się powołania na to ważne i wpływowe stanowi- 
sko proboszcza w Gdańsku, znanego ze swojej 
nienawiści do Polaków, który po wydaniu roz- 
porządzenia, że dla polskich katolików gdań- 
skich odbywać się mają kazania w ich języku 
ojezystym, ośmielił się stanąć w opozyeyl na- 
wet do ś. p. biskupa Rednera, i który teraz 
jeszcze nie dozwala, żeby na t. z. polskiem na- 
bożeństwie spiewano pieśni polskie. 

Ludność polska wszakże ma to nie- 
złomne przekonanie, że gdyby stosunki i teraz 
nie miały na to zezwalać, aby Molak został 
oiicyałem, to z pewnością: iiowy birip clet- 
miński nie będzie go szukał w grónie osobi- 
stości, które otwarcie i demonstracyjnie wy- 
stępują z nienawiścią swoją do przeważnej 
części dyecezyan. 

| ama 
Jedynym, nie. Był jeszcze inny portret, w głębi 
szkatułki, pod stosami listów, inny, którego 
nie oglądał od lat wielu, a który wołał go 
teraz, pociągał, potęgą tęsknoty. Dlaczego go 
nie oglądał ?... Dlatego, że nie powinien tego 
czynić... W uszach mu brzmi jeszcze drżący 
i niepewny głos, którym przed chwilą żona 
jego oznajmiła mu, że nadzieje jej się spraw- 
dziły, że związek ich wkrótce już zaciśnięty 
będzie nowym a nierozerwalnym węzłem. Czuł 
jeszcze na swoich ustach świeżość jej czoła, 
które calował usłyszawszy tę wiadomość. Pa- 
miętał jak poważnie zastanawiała się nad wy- 
borem imienia dla ich córeczki — bo to bę- 
dzie z pewnością dziewczynka, ona jej tak 
pragnęła! — on się nie będzie gniewał? — 
mężczyźni wolą chłopców l... — A kiedy wy- 
szła szybko zawiadomić matkę o tej nowinie, 
om rzuci! się na otomanę z przymkniętemi 
oczami, z głową pełną powikłanych myśli 
i obrazów. 

Z uczuciami ludzkiemi dzieje się to sa- 
mo, co z pokładami, z których tworzy się 
ziemska powłoka: kataklizmy, odkrywające 
przedhistoryczne kształtowania ziemi, podobne 
są do wstrząśnień sumienia, wzbudzających 
dawne wspomnienia, pogrzebane pod wraże- 
niami świeższej daty. Podobnego wstrząśnie- 
nia doznawał teraz Roberto Berni; tylko, że 
nie przyszło ono nagle, gwaltownie. Niezna- 
cznie, prawie mimowoli, dziwnym odruchem 
wewnętrznej reakeyi, oddalał się od błogiej 
teraźniejszości, zaglębiając się w dawnych, 
wzruszających wspomnieniach Po raz pierw- 
szy od tak dawna, zapominając o wszystkiem, 
co go otaczało, uniesiony wyobraźnią, ośmie- 
lil się spojrzeć na to, eo było relikwią jego 
młodości, poruszyć od początku do końca tę 
historyę, skończoną w przedwczesnej mogile. 
Obecnie, z powodu kontrastu pomiędzy te- 
mi wspomnieniami we wszystkich najdro- 
bniejszych szczegółach, wspomnieniami, w 
których tkwiła cząstka jego duszy, a obo- 
wiazkiem, o którym czuł, że mu zapominać 
nie wolno, potret jego żony, na którym oczy 
jego spoczywały, rozpływał się. zmieniał, mię- 
szal, a na jego miejsce występowały rysy inne, 
wyraźniejsze, bardziej pociągające: rysy zmar- 
łej.... Nie potrzebował już szukać tamtego por- 


której owe listy były jedynym dowodem.... | tretu; widział ją, jakby byla tuż blisko! Jego 


„Co się dzieje z Polakami, których zie- 
mię zakupiła komisya kolonizacyjna.* Takie 
pytanie stawia Tägl. Rundschau, i odpowia- 
jąc na to, pisze: 

„Dzieło kolonizacyjne rozwija się szybko, 
w ostatnim roku osiedliła komisya koloniza- 
cyjna w Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
przeszło 600 niemieckich chłopów; w ogóle 
dotychezas 2.000. Zakupiono blisko 100.000 
hektarów, tedy polowę tego, co ma w ogóle 
dokonać komisya kolonizacyjna. Ale przynaj- 
mniej podwójnie wielką przestrzeń trzebaby 
rozparcelować, jeżeli stosunki własności w Po- 
znańskiem mają ukształtować się podobnie, jak 
n. p. w Saksonii. 

Ze stanowiska narodowego bardzo wa- 
żnem jest pytanie: Co się dzieje z wykupio- 
nymi Polakami? Czy może nie szkodzą nam 
oni później więcej, aniżeli teraz jako zadłużeni 
właściciele ziemscy? Na to można dać nastę- 
pującą odpowiedź: Więksi właściciele, którzy 
otrzymują najwięcej pieniędzy, wyprowadzają 
się zwykle do Galicyi. Tam Polacy używają 
największych swobód, tam mogą najlepiej u- 
wydatniać swoje uezucia narodowe. (i, którzy 
posiadają mniej damy narodowej, wynoszą się 
do Wrocławia. W Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich zwykle oni nie pozostają. Tutaj 
zanadto wiele są narażeni na pośmiewisko i 
hańbę jako ci, którzy sprzedali świętą ziemię. 
Ci polscy właściciele ziemscy, którzy nie mo- 
gą żyć całkiem ze swoich procentów, pozosta- 
ją zwykle w Poznańskiem, przyjmują agentu- 
ry najróżniejszego rodzaju i po większej czę- 
ści służą polonizmowi dalej gorliwie. Drobni 
polscy właściciele, wieśniacy, od których ko- 
misya odkupuje ziemię, po części tylko w ce- 
lu zaokrąglenia swoich dzierżaw, nabywają za 
uzyskane z funduszów państwowych pieniądze 
gdzieindziej grunta i w ten sposób poprawia- 
Ja zazwyczaj swoją egzystencyę. Ale i w tym 
razie komisya kolonizacyjna nie chybia swe- 
go celu. Chodzi bowiem o to, aby skupić 
Niemców, utworzyć grupy żywotnych gmin 
niemieckich, któreby wszędzie w kraju były 
pewnym rodzajem punktów krystalizujących, 
do którychby się później mogła przyczepić 
germanizacya. Dotychczas tam, gdzie Niemcy 
byli osiedłeni w rozprószeniu między Polaka- 
mi, ginęli oni zwolna dla niemczyzny, zwła- 
szczą katolicy, ale także ewangelicy, jeżeli nie 
należeli do pobliskiej gminy niemieckiej. O tem 
świadczą liczni Polacy z niemieckiemi nazwi- 
skami.“ 

Świeżo wyszła z druku wydana w ce- 
sarskiem biurze statystycznem statystyka o- 
statnich wyborów do parlamentu. Podług niej 
liczy cesarstwo niemieckie 52,279.901 mie- 
szkańców : uprawnionych do głosowania było 
11,441.09} osób, głosowało 7,786.714, a więc 
68:05 pre. 

Na Polaków padło głosów: w W. Ks. 
Poznańskiem 142.295, w Prusach Zachodnich 
88.525, w Prusach Wschodnich 11.667, w Ber- 


żona już na niego nie patrzyła, nie mogła już 
czynić mu wyrzutów swoim nieruchomym 
wzrokiem! I nagle, zapominając o wszelkich 
skrupułach, Roberto Berni, otworzył jedną z 
paczek z listami. 

Najpierwej telegram wpadł mu w oczy, 
telegram miastowy, wypisany grubemi czar- 
nemi czcionkami, tak świeży, jak gdyby do- 
piero w ostatnich dniach wysłany, „105, 2000, 
8. 24. B.* Lata minęły, wiele innych wra- 
żeń pozostawiło swoje śłady w seren i umy- 
śle jego; ale wrażenie rozpaczliwego niepo- 
koju, doznanego po tym telegramie, odnowiło 
się tak samo wstrząsająco, jak za pierwszym 
razem.... Czy dobrze przeczytał ? Czy umówio- 
ne cyfry dobrze zrozumiane zostaly? „Jutro 
o godzinie i w miejscu zwykłem, za każdą 
cenę, z powodu ważnej sprawy *.... (o to mia- 
ło znaczyć?... I nagle zobaczył siebie na głó- 
wnej drodze miasteczka, jadącego szybko w ka- 
recie do willi hrabiego Des Fayolles; widział jak 
przechodnie przesuwali się szybko przed jego 
oczami, ale nie odróżniał już szczegółów, które 
znał dobrze, jeżdżąc tędy często, a które znaczy- 
ly drogę, jaka mu jeszcze zostaje do przyby- 
cia do upragnionego celu. Ale konie zmęczy- 
ły się biegnąc pod stromą górę a jego ogarnęła 
niecierpliwość w połączeniu z niepokojem. — 
Bij! aby prędko! — Konie przyspieszyły bie- 
gu przez czas jakiś, z wyciągniętą szyją, zmę- 
czone; potem zwolniły kroku i opuściły gło- 
wy, białe z piany i potu, pod żarem słone- 
eznych promieni upalnego południa sierpnio- 
wego. Wzrokiem, sil} myśli, pchał karetę, 
starając się unosić na skaczących poduszkach, 
aby ulżyć koniom ciężaru, wyglądał co chwila 
oknem, tupał nogami, lamal ręce ze wzrasta- 
jącym niepokojem na myśl o nieznanem nie- 
bezpieczeństwie, które mu grozi... No- 
wy trzask z bata i konie szybciej się puszcza- 
ją ze stoku pagórka. Probostwo §. Lorenzo... 
Belweder.... krzyżujące się drogi Pineta.... Na- 
reszcie! Wyskoczył z karety nim stanęła i po- 
biegł dróżką kamienistą pomiędzy dwoma mu- 
rami obrośniętymi bluszczem, Ach! otóż i fur- 
tka do parku!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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linie 387, w Brandenburgii 151, na Pomorzu 
1076, na Szlązku 40, w Meklenburgii Skwierz. 
37 — razem 244.128. 

Największy udział w głosowaniu był 
w okręgu wyborczym toruńsko-chełmińsko- 
wąbrzeskim, gdzie stawiło się do urny 894 
pre. wszystkich wyborców, najmniejszy w o- 
kręgu  odolanowsko-ostrzeszowsko-ostrowsko- 
kempińskim, gdzie głosowało 6152 pre. wy- 
borców. 

Jak piszą B. Neueste Nachr., pozwolił 
cesarz rodzinie zmarłego br. Conreuta z licz- 
nych jego orderów zatrzymać na wieczną pa- 
miątkę krzyż orderu Hobenzollerów, który ten 
otrzymal jako długoletni landrat w Ks. Po- 
znańskiem za skuteczne działanie podczas po- 
wstania w 1568 4 r. B N. Nachr uważają ten 
fakt jako chakterystyczny „ze względu na kwe- 
stye polską“. 
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KRONIKA 


Lwów, 9 stycznia. 


— Portret ś. p. Najj. Pani Cesarzo- 
wej Elżbiety wykonał, z polecenia Najj. Pana, 
znany zaszezytnie malarz Horowitz. Jak piszą 
dzienniki wiedeńskie, dzieło to udało się artyście 
znakomicie. Obraz przedstawia Najj. Panią w 
okresie około 45 roku życia. Postać Monarchini, 
wialkiej miłośniczki przyrody, przedstawioną jest 
na tle krajobrazu górskiego w czarnej sukni, 
w stroju, w którym ś.p. Najj. Pani zwykle się 
ukazywała. Dzienniki wiedeńskie podnoszą nad 
zwyczajne podobieństwo i doskonałe uchwycenie 
wyrazu twarzy ś. p. Monarchini. Neue freie 
Presse notuje, że Najj. Pan po wykończeniu 
portretu oglądał go przez dluższy czas z wido- 
canem glębokiem wzruszeniem, poczem wyraził 
artyście Swoje zupełne uznanie i wielkie po- 
chwały. 

— JE. P. Namiestnik Leou hr. Pi- 
niński weźmie udział w uroczystości poświęcenia. 
i otwarcia nowego gimnazyum państwowego W 
Buczaczu. Uroczystość odbędzie się jutro, we wtu- 
tek o godzinie 10 przed południem. 

— Dr. Michal Bbobrzyński, Wicepre- 
„ydent Rady szkolnej krajowej, wyjechał do 
Wiednia. 

— Hr. Marya Badeniowa przybyła do 
Lwowa na zimowy pobyt. 


— Obiad. U JE. Prezydenta sądu wyż- 
szego i pani Tehorznickiej odbył się w sobotę 
obiad, na który przybyli: Pani Marszałkowa hr. 
Badeniowa, JE. Pan Namiestnik hu. Piniński, 
generał bar. Steiuinger, pp. Wiołdowie Kory- 
towsey, pp. Marchwiecy, hr. Walerya Borkow- 
ska, ks. Andrzejowie Lubomirscy, pani Celina i 
Kazimierz Skrzyńsey, hr. Emil Potocki, p. Z. 
Augustynowicz, hr. St. Henryk Badeni, hr. Ale- 
ksande. Mniszech, p. Zdzisław Marehwicki (ju- 
nior) i p. Ułeniecki. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Administratorem pa- 
rafi św. Anny zamianowany ks. Ziołkowski 
Izydor. Kanoniczną instytucyę na probostwo w 
Kocmaniu otrzymał ks. Józef Stienbach. 

Dyecezya przemyska: Konkurs na opró- 
źnioną kanonię przy łać. kapitule przemyskiej 
patronatu familii hr. Drohojowskich rozpisano 
powtórnie z terminem do 16 lutego 1899. 
Instytuowany kanon. na probostwo w Tarna- 
wcu ks. Julian Krzyżanowski, administr. w Sa- 
rzynie i ks. Wojciech Owoc wik. w Tyczynie, 
na probostwo w lzdebkach. — Zamianowany 
ekspozytem w Schodnicy (koło Drohobycza) 
ks. Andrzej Luśniak koop. w Szymbarku. Pre- 
zentę na probostwo w Sarzynie otrzymał ks, 
Bronisław Wojaczyński, kooperator w Łańcucie. 
Zrezygnował z posady zastępey katechety przy 
c. k. gimnazyum w Jaśle ks. Karol Witold hr. 
Wiśniewski. Administratorem osieroconej parafii 
w Słopnicach królewskich został zamianowany 
ks. Stanisław Borowiecki; konkurs na opróźnio- 
ne probostwo rozpisany do 24 stycznia. 

Towarzystwo pań św. Wincentego a Paulo 
w Nowym Sączu według nadesłanego sprawo- 
zdania, miało w ubiegłym roku dochodu ra- 
zem 1990 zł, 4 ct., z czego wydało na różne 
wsparcia i potrzeby ubogich 1649 zł 16 ct. 
Posiedzenia odbywały się w każdy czwartek, na 
które uczęszczało przeciętnie 20 pań. Członków 
czynnych miala konferencya 39, wspierających 
160, rodzin wspieranych 6% czyli 159 osób. 
Do spowiedzi i komunii świętej wspólnie z ubo- 
gimi przystępowały panie dwa razy t. j. 8 gru- 
dnia i w maju. 

Na restanracyę katedry w Tarnowie wpły- 
nęło w r. 1898 4010 zł. 99 ct, a w szcze- 
gólności kler miasta Tarnowa złożył 1006 zł. 
50 ct., kler dyecczyalny 1600 zł. 65 ct., para- 
fe 182 zł. 8% ct., inni ofiarodawey 1220 zł. 
97 ct. 

Fundusz kanonizacyjny Bł. Kunegundy 
wzrósl do 9722 zł. 48 ct. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkól 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej numer 1, wydany dnia 4 stycznia 
1899 r., zawiera: Okólnik e. k. Rady szkolnej 
krajowej z dnia 8 czerwca 1898 1. 288/pr., do 


wszystkich e. k. Rad szkolnych okręgowych, 
przedrukowany z nr. 1 „Dziennika urzędowego“ 
z roku 1697; Okólnik e. k. Rady szkolnej kra- 
jowej z dnia 16 grudnia 1898 do wszystkich 
Rad szkolnych okręgowych i do zarządów wszyst- 
kich szkół ludowych w sprawie postępowania 
podczas panowania chorób epidemicznych; Wia- 
domości osobiste; Organizacya szkół; Konkursa. 


— rodziny urzędowe w sądach. 
Wiener Abendpost zaprzecza doniesieniu nie- 
których pism, jakoby P. Minister sprawiedliwości 
zamierzał zmienić podział godzin urzędowych w 
sądach. Dzienniki doniosły mianowicie, że obecna 
praca jednorazowa od 8—3, ma być zmieniona 
na dwurazową od 8—12 i od 3—6 po południu. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się w poniedziałek 9 b. m. w sali ratu- 
szowej o godzinie 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym: Wnioski komisyi wodociągowej w 
sprawie trasy i dalszych robót; sprawozdawca 
p. radny Machan. 


— Egzamina kwalifikacyjne w ter- 
minie lntowym r. 1899 przed e. k. komisyą 
egzaminacyjną dla nauczycieli pospolitych szkół 
ludowych w Stanisławowie, rozpoczną się dnia 
8 lutego o godzinie 8 rano. 

Nałeżycie udokumentowane podania należy 
wnieść do dyrekcyi e. k. Seminaryum męskiego 
nauczycielskiego w Stanisławowie, za pośredni- 
ctwem e. k. Rady szkolnej okręgowej najdalej 
do dnia 26 b. m. 


— Jubileusz Brzozowskiego, zaini- 
cyowany przez tutejsze Koło literacko-artystyczne, 
budzi żywe zajęcie w całem mieście. I słusznie, 
gdyż w jubilacie czci ogół polski nie tylko za- 
służonego pisarza i prawego człowieka, ale także 
żołnierza, który pod Trzemesznem, Wrześnią i 
Miłosławiem, a także pod Kostangalią mężnie 
walczył. To też wszystkie warstwy naszego spo- 
leczeństwa wezmą — jak się spodziewać na- 
leży — udział w uroczystości, która się odbę- 
dzie w „Kole“ we środę, dnia 11 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia Il b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, ul. Chorążczyzny l. 17, I piętro. 
Na porządku dziennym: 1. P. Leon Sakowiez: 
„Krótki komunikat o przyrządzie włąsnego po- 
uiysłu do wytaczania punktów linii prostej“. 
2. Ciąg dalszy dyskusyi „O organizacyi pomocy 
technicznej dla przemysłu krajowego“. 3. Wybór 
komitetu przedwyboirczego. 


— Tow. kursów akademickich dla 
kobiet. Szczegółowy program, zawierający spis 
wyldładów E niaowy 1699, oraz wszelkie 
bliższe infor Xacye, wyszedł już z druku i jost 
do nabycia za 10 ct. w księgarniach pp.: Sey- 
fartha i Czaykowskiego, Gubrynowieza i Schmidta 
oraz H. Alienberga. Wpisy rozpoczynają się w 
poniedziałek, dnia 9 b. m. 


— Ruch pociągów towarowych na linii 
kolejowej Nepokoloutz (Niepokołowce)-Wyżnica, 
na Bukowinie, wstrzymano od 7 b. m. na dwa dni. 


— W gal. Kasie oszezędności we 
Lwowie odbyło się w dniu Nowego Roku 31 
z kolei rozdawanie nagród z fundacyi galicyj- 
skiej Kasy oszczędności we Lwowie, pod imic- 
niem ś. p. Felicyana Laskowskiego, dla zaslu- 
żonych sług domowych, mieszkańców miasta 
Lwowa. Przyznano nagrody 81 sługom, w łą- 
cznej kwocie 700 z£., mianowicie otrzymali: 
a) cztery razy premiowani po 30 zł: Łukasz 
Klimaszyński i Tacyanua Łudczyn; b) dwa razy 
premiowane po 25 zł.: Eufemia Onacko i Kata- 
rzyna Wianuszkowa; e) raz premiowani po 25 zł.: 
Wiktorya Makowska, Katarzyna Hirak, Michał 
Daniluk, Rozalia Jednorog, Ewa Tymura, Stefan 
Zadorożny, Jan Czerwiński, Katarzyna Ziająka, 
Eliasz Teśluk i Antonina Mierkiewicz; d) do- 
iychczas niepremiowani po 20 zł.: Bazyli Kru- 
piński, Wanda Skryhalczuk, Katarzyna Bodziak, 
Jakób Mielec, Katarzyna Szpakowska, Elżbieta 
Blicharska, Anna Dąbrycz, Zofia Darmorosz, Jo- 
anna Winkler, Józef Lebuszko, Wasyl Owikłow- 
ski, Jan Kalityński, Anna Butil, Jan Markie- 
wicz, Helena Joanna Boratynowiez, Eliasz Ser- 
waciuk i Franciszka Willinger. 


— Podziękowanie. Dyrekcya gal. Za- 
kładu dla ciemnych we Lwowie składa niniej- 
szem najszczersze podziękowanie pp. lekarzom: 
dr. Franciszkowi Jandzie, e. k. radcy Rządu, 
dr. Kmiłowi Elektorowiczowi, dr. Teodorowi 
Bałłabanowi, dr. Tadeuszowi Ifechterowi, dr. Ka- 
zimierzowi Trzeienieckiemu i dr. J. Reinholdowi 
za troskliwą, skuteczną i bezinteresowną opiekę 
lekarską, wyświadczoną w roku 16908 wycho- 
wankom Zakładu, za lekarstwa zaś aptece Pio- 
tra Mikolascha, która od początku istnienia Za- 
kładu bezpłatnie ich udzieła. 


— Akademieki klub ceyklistów rozesłał 
zaproszenia na wieczór z tańcami dnia 18 b. m. 
(środa) w Kasynie miejskiem odbyć się mający. 
Ktoby zaproszenia przez omylkę nie otrzymal, 
zechce się zgłosić w lokalu klubu przy ul. Ma- 
łeckiego 6, między 12—1 lub 6—7. Karnety 
malowane przez znanych twowskich artystów, 
oglądać będzie można w dniach 16 i 17 b. m. 
w oknie wystawowem pp. Seyfartha i Dydyń- 
skiego, przy ul. Teatralnej. 


(z) Przygotowania do kraj, turnieju 
szermierzy, mającego się odbyć — jak już 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 stycznia 1899. 


o tem donosiliśmy — we Lwowie w dniach od 
12 do 16 kwietnia b. r., prowadzone są bar- 
dzo żywo. Komitet, w którego skład wchodzą 
najwybitniejsi szermierze krajowi, ukończył już 
najważniejszą czynność przygotowawczą, t. j. u- 
łożył regulamin turnieju. Najważniejszemi po- 
stanowieniami tego regulaminu są następujące : 
Do udziału będą dopuszezani szermierze, zamie- 
szkali lub, jeśli należą do armii, stacyonowani 
w Galieyi i na Bukowinie, z wyłączeniem je- 
dnak zawodowych szermierzy, którzy mogą brać 
udział jedynie w popisowych assamis. Ponadto 
wymaganem jest ukończony 18 rok życia. 

Turniej odbędzie się na fiorety i pałasze, 
a rozdzielonym zostanie na 5 części: Assant 
kwalifikacyjne, w którem uczestnicy mają wy- 
konać umiejętne władanie bronią, dostateczne do 
wzięcia udziału w dalszych częściach turnieju; 
2) Assanł klasyfikacyjne, na podstawie którego 
jury rozdzieli uczestników na odpowiednie gru- 
py, a mianowicie na szermierzy 1 i 2 katego- 
ryi; 3. poule assamts 1 i 2 kategoryi, w któ- 
rych szermierze będą walezyć między sobą o na- 
grody honorowe; 4. Assanł popisowe, mające 
wykazać stopień teoretycznego i praktycznego 
wykształcenia poszczególnych szkół szermierki 
w kraju; 5. Końcowy popis w umiejętnem wła- 
daniu bronią, w którym wezmą udział zwycięz- 
cy w poprzednich działach turnieju. Oprócz na- 
gród honorowych będą przyznawane złote, sre- 
brne i brązowe medale, tudzież dyplomy. Bliż- 
szych informacyj o turnicju można zasięgnąć u 
sekretarzy komitetu: pp. dr. Kaz. Moszyńskiego 
i dr. J. Waygarta we Lwowie. (Klub szermie- 
rzy ul. Kopernika l. 9). 


(z) Przeniesienia w krakowskiem To- 
warzystwie ubezpieczeń od ognia. Z lwowskiej 
reprezentacyi krakowskiego Tow. ubezpieczeń 
od ognia zostali przeniesieni do dyrekcyi w Kra- 
kowie następujący urzędnicy: Arciszewski Wla- 
dysław, Rybicki Mieczysław, Plutyński Teofil, 
Kuźmicz Jan, Isakowicz Antoni, Armatys Sta- 
nislaw, Mierezuk Stefan, Wencek Jul., Pan- 
kowski Stanisław i Szymonowiez Stanisław. 

Z reprezentacyi lwowskiej przeniesieni z0- 
stali ponadto do filii czorniowieckiej urzędnicy; 
Kwiatkowski W. i Wencyk Stanisław 


(w) Newa filia krakowskiego Towarzy- 
stwa ubezpieczeń od ognia powstaje 4 dniem 1 
kwietnia b. r. w Przemyślu. Kierownikiem tejże 
będzie p. Dyonizy Toth, a zastępcą p. Ludwik 


Haniszewski. W filii tej ogółem będzie zatru- ; 


dnionych 26 urzędników, ponadto przydzielo- 
nym do niej zostanie na stałe jeden likwidator. 
Zakres działania filii będzie obejmował trzy 
działy: ogniowy, gradowy i życiowy, a wyna- 
jęto dla niej lokal przy ul. Lwowskiej. 

Ponadto powstaną z dniem 1 lipca b. r. 
nowe filie Towarzystwa krakowskiego w Stani- 
sławowie i w Tarnopolu. Kierownikiem filii 
stanisławowskiej będzie p. Mateusz Pilecki, a 
tarnopolskiej p. Ignacy Biskupski. 


— Z Kasyna miejskiego. W sobotę 
14 b. m. o godzinie 8 „wieczorek podlotków“. 
Lista otwarta od środy 11 b. m. do piątku 
włącznie. 


— Z Towarzystwa łyżwiarskiego. 
Wyścigi młodzieży na lodzie stawów Panień- 
skich odbyły się tej niedzieli i zeromadziły 
tak na torze, jak i u widowni, nader liczną pu- 
błiezność. W czterech biegach zwyciężyły i o- 
trzymały nagrody honorowe panny: Sehuster 
Olga, Gall Anna, Immerdauer Ida, Panasiewicz 
Zofia. 

W najbliższą niedzielę urządza Towarzy- 
stwo łyżwiarskie pierwszy festyn w tym sezo- 
nic, nazwą „Festynem szezęścia* ochrzczony. 
Będzie to coś w rodzaju tomboli na lodzie. 
Każdy przy wstępie otrzyma bezpłatnie do bi- 
letu los, którego ciągnienie nastąpi publicznie 
o godz. 6 wieczorem. O cennei wykwintne pre- 
mie, do wygrania przeznaczone, postarano się, 
nie szczędząc kosztów ani trudów przy wy- 
borze. 

Wygrane, po których odbiór w przeciągu 
30 minut po wywołaniu nikt się nie zgłosi, bę- 
dą powtórnie łosowane. 


— Uroczystość Miekiewiczowska w 
Rostowie nad Donem. Dnia 24 grudnia od- 
było się rano żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Adama Miekiewicza w tutejszym kościele 
a wieczorem koncert literacko-muzykalny ku 
uczezeniu pamięci stuletniej rocznicy urodzin na- 
szego wieszcza w klubie rostowskim. Sala była 
przepełniona. Krótka biografia Adama Mickie- 
wicza odezytana, przez p. S., rozrzewniła publi- 
ezność, następnie wieczór był urozmaicony de- 
klamacyą utworów Miekiewieza, utworami Oho- 
pina i spiewami na temat Mickiewiczowski, wie- 
czór zakończony został wspaniałą apoteozą Mi- 
ckiewieza. Nastrój był uroczysty. 


== Wskutek wybuchu gazu, nagroma- 
dzonego przy motorze do poruszania maszyn 
drukarskich w Instytucie Stauropigiańskim przy 
ul. Ruskiej, powstał tam rano dnia 7 b. m. 
ogień pokojowy, który przy pomocy straży po- 
żarnej bez szkody ugaszono. Winnym jest do- 
zorca drukarni R. Brachmann, który prawdopo- 
dobnie wychodząc poprzedniego dnia z drukarni, 
niedokładnie kurek od gazu zakręcił. 

= Wiadomości policyjne. Zgubiła 
pani Z. S. krótki zloty łańcuszek od zegarka, 
zakończony kompasem i podkową; — zaś pani 
Z. J. srebrny zegarek damski o jednej kopercie 


z monogramem swoim i łańcuszkiem niklowym 
w kształcie miecza. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj po po- 
łudniu w domu pod 1. 14 ul. Ossolińskich; ogicń 
stłumiła straż pożarna. 

Rycerze lekkiego przemysłu przewidują 
widocznie długą i ostrą zimę, gdyż’ kosztem 
mieszkańców tutejszych zaopatrują się w zapas 
ciepłej odzieży. Jak bowiem notują raporta po- 
licyjne, z otwartego biura c. k. sądu krajowego 
karnego skradziono paltot zimowy na szkodę 
c.k. auskultanta J. — Z przedpokoju adwokata 
dr. M. B., przy ul. Trzeciego Maja, skradziono 
czarny krótki paliot o jedwabnej podszewee z 
firmą „Fratelli Goldenberg*, długi menżykow 
bronzowy i czarny tużurek o jasnej kratkowanej 
podszewce. 

Z kuchni domu nr. 21 ul. Wałowa na 
szkodę J. Mikulskiego skradziono czarne palto 
z aksamitnym kołnierzem i żółtą podszewką. 

Do mieszkania K. Maszewskiego pod 1. 45 
ul. Gródecka dostał się sprawca, rozbiwszy szybę 
i wykradł ubranie żakietowe elemno-granatowe, 
żakiet i spodnie popielate, czarną marynarkę i 
spodnie. 

Do mieszkania N. Krissa pod l. 37 ul. 
Sykstuska, dostali się sprawcy wczoraj po połu- 
dniu dobranym kluczem i zabrali kilkanaście 
sztuk garderoby męskiej. 


— Fałszerz koniaku. W Krakowie 
odbyła się we czwartek przed trybunałem wy- 
rokującym sądu karnego rozprawa przeciw Moj- 
żeszowi Aronowi Urbachowi, oskarżonemu o 0- 
szukańcze sporządzanie fałszywego koniaku, oraz 
sprzedawanie falsyfikatu, jako oryginalny fran- 
cuski koniak firmy: „Barnet et Fils“. Oskarżo- 
ny wyrabiax koniak z pospolitego spirytusu, 
przecedzonego przez różne przymieszki, zwykle 
przy pomocy prostego worka. Do wyrobukoniaku 
używał Urbach wody studzicnnej, nieco esencyi 
konialkowej, garbnika, karmelu, cukru i spi- 
rytusn. Kupującym dawał on zawsze na próbę 
prawdziwy koniak, a dopiero następnie odsprze- 
dawał im fałszywy, zwykle o większej ilości. 
Przy rozprawie twierdził oskarżony, że koniak 
sporządzał według otrzymanej z Francyi rece- 
pty do produkceyi koniaku. 

Rzeczoznawcy orzekli, że falsyfikat jego 
był wartości 50—60 ct., a Urbach sprzedawał 
go po 80—120 et. 

Nadto handlował oskarżony herbatą, opa- 
kowaną podobnie jak Popowa, wewnątrz jednak 
znajdowała się licha herbata, zmieszana z pia- 
skian. 

Trybunał skazał Urbacha za oszustwo z 
$. 205 i 461 na 7 dni aresztu. 


— W Wiedniu aresztowano w sobotę 
wdowę Annę Braune, która do spółki z pewnym. 
robotnikiem ułożyła plan zamordowania własnej 
matki w celach rabunku. 


— Pożar w Politechnice warszaw- 
skiej. W tymezasowem pomieszczeniu war- 
szawskiego instytutu politechnieznego przy uli- 
cy Marszałkowskiej wybuch! w sobotę zrana 
pożar, który w zabudowaniach poczynił powa- 
żne szkody. Jak się okazało, ogień wszczął się 
na pierwszem piętrze frontowego skrzydła, w 
oddziale inspekcyjnym, gdzie zapaliła się belka 
wpuszczona do komina, a następnie przeszedł 
na parter, oraz na Ii II piętro, gdzie również 
płomienie objęły belki, sufity i podłogi. Zaalar- 
mowana przez telefon straż ogniowa przybyła 
wkrótce i zajęla się ratunkiem, w przeciągu 
trzech godzin ogień ugaszono. Dyrekior insty- 
tutu p. Lagorie oblicza szkody na sumę około 
5000 rubli. Są one tem dotkliwsze, iż prawi- 
dłowa działalność instytutu ulegnie pewnej zwło- 
ce. Lekcye przerwie nie ulegną, 


— Hr. Franciszek Karolyi, syn hr. 
Tibora Karolyi ego, prezydenta węgierskiej Izby 
magnatów, zostający w służbie państwowej, jako 
attaché ambasady austro- węgierskiej w Londy- 
nie, odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
w skroń. Młody człowiek liczył lat 24; był bar- 
dzo wątłej budowy ciała, a w ostatnich czasach 
cierpiał na serce. Samobójstwo, jak się zdaje, 
nastąpiło w chwili rozsiroju umysłowego pod 
wpływem przekonania, jakie sobie młody czło- 
wiek wyrobił o niemożliwości wyleczenia się 
z ciężkiuj choroby serca, t. zw. choroby Basedowa. 


— Siłacz polski. Niejaki p. Luceński, 
wydawca pisma Journal des sports w Paryżu, 
urządził w „Casino de Paris* międzynarodowy 
kongres atletów, w którym wziął udział znany 
siłacz Pytlasiński. Długo walcząc zwycięsko, 
uległ wreszcie przewadze francuskiego atlety, 
Ponsa i otrzymał drugą nagrodę. 

Pytlasiński ogłosił następnie w Figaree, 
iż przeciwnik walczył znim z pominięciem przy- 
jętych reguł zapaśnietwa. 

Dzienniki paryskie nazywają Pytlasińskiego 
„atleta russkim*. 


— Ogromny pożar zniszczył w Ham- 
burgu fabrykę przetworów chemicznych, należącą 
do firmy Heil-Schammer. Szkodę obliczają na 


400.000 marek. 


Notatki literacko-artystyozne. 


. RANGA 


Opera. Sezon operowy rozpoczęto onegdaj 
w obec szczelnie zapełnionej sali „Traviatą*, 


Jest w tem dziele, obok „Rigoletta* i „Truba- 
dura“, ze wszystkich oper mistrza, najszezerzej 
verdiowskiem, niespożyta jakaś siła żywotna. 
Pomimo takiego osłuchania nie tylko ze sceny, 
ale i w koncercie, mimo tak gwałtownej zmia- 
ny smaku publiczności, podyktowanej nowymi 
prądami muzycznymi, którym nie mógł się o- 
przeć i sam twórca „Traviaty* w dalszej swej 
działalności, opera ta utrzymuje się stałe na 
wszystkich scenach muzycznych. Nie wadzi jej 
w tem ani nadzwyczajna. jak na dzisiejsze cza- 
sy prostota środków harmonicznych i instru- 
mentalnych, ani, prawdę mówiąc, niezbyt wiel- 
ka wytworność w stosowaniu muzyki do sytu- 
acyi dramatu, ani przebrzmiała już dzisiaj za- 
wartość form muzycznych, od czego wszystkie- 
go odbiegli tak daleko nowsi i najnowsi, i to 
nie tylko w Niemczech i Francji, ale także w 
ojezyźnie mistrza. Niewątpliwie przyczynia się 
do tego w wysokim stopniu i to, że opera za- 
wiera w sobie górującą po nad wszystkie inne 
partyę tytułową, około której grupuje się do- 
piero całe dzieło. Partya ta, napisana z całą 
maestryą znawcy i wielbiciela włoskiego bel 
canto, będzie długo jeszcze popisową dla wy- 
bitnych spiewaczck, tak jak siostrzana jej rola 
w dramacie Dumasa stanowi i dziś jeszcze istny 
cheval de bataille znakomitych artystek drama- 
tycznych. 

O oddanie tej partyi pokusiła się u nas 
p. Bohussówna. Użyłem umyślnie tego wyrazu, 
bo było to niewątpliwie ryzykiem, że sympaty- 
czna ta artystka, czynna dotychczas w operetce 
i lżejszych partyach operowych, wybrala sobie 
tę muzycznie i dramatycznie nielatwą rolę. 
Z tem większą przyjemnością stwierdzam, że 
ryzyko to powiodło się w zupełności. Nie mo- 
gę nie poczynić pewnych zastrzeżeń — i tak 
zdaje mi się przedewszystkiem, że p. Bohussó- 
wna bierze całą tę partyę więcej ze strony li- 
rycznej, niż dramatycznej, i w chwilach wiel- 
kiego naprężenia dramatycznego za mało może 
njawnia siły i namiętności. Ale to związanem 
jest już z samą indywidualnością artystki, a 
tej nikt chyba dowolnie ziuienić nie może. W ka- 
żdym razie dowiódł wczorajszy jej występ, że 
artystka nie tylko szczerze chce, ale także, co 
nie każdemu danem, umie pracować nad swym 
talentem, że rozwija go w kierunku dodatnim, 
i że już dzisiaj tak pod względem muzycznym, 
jak dramatycznym, pod względem techniki, jak 
i duchowego pojęcia roli, p. Bohussównę zali- 
czyś należy do lepszych naszych spiewaczek o- 
perowych. 

W roli Alfreda przedstawił się Iiwowia- 
nom po raz pierwszy p. Julian Hoffman. 
Istnieje rodzaj milczącego kompromisu między 
artystami a krytyką, mocą którego nie należy 
po pierwszym występie nowego artysty wydawać 
stanowczego o nim zdania. Może być, że kompromis 
ten powstał więcej w interesie krytyki, bo łatwiej 
artyście poprawić się przy dalszych występach, 
niż krytykowi zmienić wyrzeczone raz publicznie 
zdanie, ale ma on niewąipliwie i głębszą, rze- 
czową podstawę. Nieodłączna od pierwszego wy- 
stępu przed nieznaną publicznością nieśmiałość, 
owa tak artystom zawistna trema, nie pozwała 
z reguły rozwinąć wszystkich środków, jakimi 
rozporządza artysta, często też działa ujemnie 
na sam głos. Stosując się tedy do tego kom- 
promisu, powiedzieć mogę na razie tyle tylko, 
że p. Hoffman spiewa dosyć muzykalnie i gra 
nie bez temperamentu, natomiast głos jego, 
może pod wpływem tej właśnie tremy, a może 
i w skutek emisyi nosowej, którą, zdaniem mo- 
jem, artysta zanadto forsuje, nie brzmi dość 
pełno i metalicznie. W grze przydałoby się 
może więcej nieco dystykcyi w pozowaniu się — 
rzecz, która w operze, zwłaszcza starszej, nic 
jeszcze ze znaczenia swego nie utraciła. Ale 
trzymajmy się umowy i czekajmy dalszych wy- 
stępów. 

Jerzego Germonta odspiewał p. Szymański 
bardzo ładnie, z wielkiem ciepłem i przejęciem 
się; drobniejsze partye, spoczywające w ręku 
pań: Kasprowiczowej i Skalskiej i panów ; Ma- 
lawskiego i Kicumana, tak samo chóry, zwła- 
Szcza zaś orkiestra, wypadły również bez za- 
rzutu, tak, że całość przedstawienia nazwać mo- 
źna zupełnie udatną. S. B. 


Koncert Lewingera nie zgromadził 
zbyt wiele publiczności. Ci jednak, którzy przy- 
szli, nie mieli powodu żalić się ani na mono- 
tonność programu ani sposób, w jaki program ten 
wykonano. Pan Lewinger posiada jako skrzypek 
dużo poczucia muzykalnego i temperamentu — 
rozporządza techniką wcale przyzwoitą i ma ton 
ładny chociaż niezbyt wielki. Z utworów wyko- 
nanych przez koneertanta najwięcej przypadła 
nam do smaku interpreiacya pięknego „Ro- 
mansu“ Bersona i „Joty* Sarasatego, Koncert 
G moł Brucha grali już u nas rozmaici i tu- 
tejsi i zagraniczni skrzpkowie. Nie mam zamiaru 
porównywać z nimi p. Lewingera, ani wyka- 
zywać ustępów, które ten lub ów wirtuoz grał 
lepiej od niego. Wykonanie koncertu tego przez 
p. Lewingera było spokojne, jasne i zdrowe. 
„Iantazyę* Erneta mógł był, prawdę mówiąc, 
koncertaut darować i nam i sobie, gdyż pod 
względem muzykalnym utwór ten mało intere- 
suje a chociaż technicznie bardzo trudny, zbyt 
wielkiego efektu nie sprawia. Zupełną nowością 
dla Lwowa był „Romans“ Bersona. Melodya 
szlachetna, harmonia piękna a instrumentacya 

- wykwintna. Trzeba przyznać p. Bersonowi, że 


należy on bezsprzecznie do najlepszych u nas 
znawców orkiestry a nawet nazwać by go mo- 
żna wirtuozem w technice instrumentowania. 
Posiada on na swej palecie najróżnorodniejsze 
kombinacye barw dźwiękowych i używa ieh 
zawsze ze smakiem prawdziwie artystycznym. 
To też arcymiłą dla sprawozdawcy niespodzianką 
była wykwintna szata orkiestry, w jaką przy- 
oblekł p. Berson jedną z dawniejszych piosenek 
sprawozdawcy, mianowicie serenadę hiszpańską. 
Niechże przyjmie na tem miejscu serdeczna po- 
dziękę. Część wokalną koncertu wypełniła znana 
u nas z estrady koncertowej spiewaczka pani 
Muyerowa, która tym razem obdarzyła nas 
piosnką Niewiadomskiego i Iłabanerą z „Car- 
men* a zniewolona oklaskami dorzuciła drobną 
piosenkę włoską w układzie sprawozdawcy. Że 
p. Maycrowa umie ze smakiem i uczuciem wy- 
konywać piosenki różnorodne, o tem wie publi- 
czność nasza nie od dzisiaj. Wkrótce wystąpić 
ma na szerszej arenie muzycznej; oby i tam ją 
równie podobne spotkało uznanie. 

Orkiestra 30 p. p. wykonała pod kierun- 
kiem swego dzielnego kapelmistrza uwerturę We- 
bera z „Oberon“, wyżej wymienioną Serenadę 
akompaniowała panu Lewingerowi dyskretnie 


i z precyzyą. 
Jan Gall. 


Z teatru krakowskiego. Czas pisze: 
Zasłużona i znakomita wychowanka krakowskiej 
sceny p. Tekla Trapszówna, którą stosunki ro- 
dzinne zniewalają do przeniesienia się na stały 
pobyt do Warszawy, wystąpi w teatrze krakow- 
skim jeszcze tylko dwukrotnie, a mianowicie w 
„Skowronku* Wildenbrucha i we środę w nie- 
zrównanej swej kreacyi Jadwini w „Dzikiej 
kaczce“ Ibsena. 

Z dyrekcyi teatru miejskiego otrzymaliśmy 
pismo, zapewniające, że pogłoski o ustąpieniu 
z naszej sceny p. Przybyłowicza, p. Zapolskiej 
oraz p. Przybyłko, były mylne. Pani Siemaszko- 
wa w tych dniach powraca, a dyrekcya czyni 
starania o zaangażowanie pani Zimajer-Rapackiej 
dla ról po p. Trapszównie: wreszcie p. Śliwi- 
ekiego miejsce zajmie wkrótce p. Żelazowski. 


Izydora Kuncewicza, dziennikarza lwo- 
wskiego, zajmująca nowela p. t. „W spólmości 
małżeńskiej“ wyszła nakładem Księgarni pol- 
skiej we Lwowie. Zanim poświęcimy jej obszer- 
niejszą wzmiankę, notujemy dzisiaj, że zewnętrz- 
na szata wydawnictwa jest bardzo efektowną i 
odbiegającą od zwyczajnego szablonu. 


Jan Kasprowicz przystąpił do przekładu 
najnowszego utworu Gerharta Hauptmanna p. t.: 
„ Woźnica Heuschel*. 


„Faun dwutygodnik artystyczno - humo- 
rystyczny ilustrowany, zaczął wychodzić we 
Lwowie | styeznia b. r. Jako wydawca i re- 
daktor nowego pisma podpisany jest  Włodzi- 
mierz Tepa, a jako kierownik artystyczny, arty- 
sta - malarz Leon Wein. Redakcya nie daje czy- 
telnikom żadnych obietnic, ujętych w „barwnie* 
napisany program pisma, prosi ich tyłko, w zgra- 
bnym wstępnym czterowierszu, aby sądzili o ar- 


tystycznych imtencyach kierowników wyda- 
wnietwa z numeru okazowego. I przyznać 
trzeba, że ten sąd musi wypaść pochle- 


bnie. Pierwszy numer Fauna robi bardzo sym- 
patyczne wrażenie. Nie brak mu wprawdzie wad 
i to nie malych, ale mimo tego jest w nim 
jakaś ujmująca świeżość myśli, niezużytej jeszcze 
na wypracowywanie szablonów. Część literacka 
z wyjątkiem bardzo ładnego wiersza Rossow- 


skiego i dowcipuej bajki Franciszka Konar- 
skiego — jest dość słabą, ma tę jednak zaletę, 
że nie jest trywialną. Natomiast część ilustra- 


cyjna nadspodziewanie dobra. Kolorowane re- 
produkcye naprawdę artystycznych rysunków wy- 
konane są w całem tego słowa znaczeniu do- 
skonale i będą bezwatpienia oglądane z zado- 
woleniem nawet przez wybrednych. 

Rysunki te odbite zostały w lwowskim 
zakładzie litograficznym Plutera, a pod kierun- 
kiem p. Weina, który specyalnie w tym celu 
studyował gruntownie najnowsze zdobycze sztu- 
ki litograficznej. Do najpiękniejszych rysunków 
w numerze zaliczylibyśmy: bardzo artystyczną 
winietę wstępną, przedstawiającą „Fauna*, wy- 
konaną przez artystę- malarza Owiklińskiego, 
oraz rysunki Weina: ilustracyę do wiersza Ros- 
sowskiego i z rozmachem artystycznym szki- 
cowaną „Kobietę szampańską*. Zarzut, że ilu- 
stracyjna część Fauna ulega zbytnio wpływo- 
wi stylu, uprawianego przen Jugend, Nahren- 
schiff i całą plejadę francuskich czasopism mo- 
dernistycznych, odpadnie zupełnie, skoro artyści 
nasi w „rozważnej* pogoni za nowymi moty- 
wami do swej sztuki zechcą się wpatrzyć w 
nasze Życie, wczytać w naszą literaturę, wsłu- 
chać w nasze ludowe baśnie. Podniet do arty- 
stycznej produkcyi znajdą tam bezwątpienia nie 
mało. 

Antoni Zagrzejewski. Z pośród cichych 
i skromnych pracowników pióra, o których za- 
sługach nierzadko dowiadujemy się dopiero z 
krótkich notatek pośmiertnych, ubył znowu jeden, 
ogółowi niemal zupełnie nieznany, choć godzien 


! wdzięcznej pamięci. 
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Ś. p. Antoni Zagrzejewski ukrywał się 
stale pod pseudonimem „Kurp z nad Narwi“, 
zaledwie więc szczupłe grono jego najbliższych 
wiedziało, że autorem całego szeregu artykułów, 
drukowanych w Encyklopedyi rolniczej, Prey- 
jacielu dzieci, Skarbczyku powieści i opowia- 
dań, Opiekunie domowym, Ruchu muzycznym, 
iCuryerze Codziennym i Warszawskim, Ga- 
gecie Polskiej i Rolniczej, jest prezydent miasta 
Łomży, zapalony zbieracz i niepośledni znawca 
numizmatów i zabytków archeologicznych, tęgi 
bardzo urzędnik. Nauki skończył on w r. 1848 
w Warszawie, umarł 24 grudnia r.z. w Łomży. 
Prócz innych utworów, zostawił w rękopisie : 
„Dwa tysiące przysłów, przymowisk, przenośni 
i aforyzmów w mowie polskiej używanych, uło- 
żone w porządek alfabetyczny", oraz „History- 
czno-krytyczny i porównawczy zarys urządzeń 
miejskich, szkolnych, sądowych, policyjnych i 
administracyjnych w Królestwie Polskiem, od 
upadku państwa — do czasów obcenych“. Ta 
ostatnia zwłaszcza praca, oparta na faktach i 
źródłach autentycznych, jest niepośłedniej war- 
tości. 


Repertoar teatrn hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Rodzina 
furyozów*". krotochwila w 4 aktach ze szwedz- 
kiego A. Riissa. Występ Gustawa Fiszera. 


We wtorek „Straszny dwór*, opera naro- 
dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Drugi 
występ pp. Juliana Hofimana, Józefa Szymań- 
skiego i pierwszy występ p. Juliana Jeromina 
i panny K. Ołszewskiej. 

We środę po raz dziewiaty „Zaza“ sztuka 
w 4 aktach P. Bertona i K. Simona, przekład 
M. Sachorowskiego. 

Weczwartek poraz28 „Gejsza*, operetka 
w 3 aktach Sidneya Jonesa. 

Codzień odbywają się próby sceniczne ze 
slynnej sztuki Rostanda „Cyrano de Bergerac“ z 
panem Chmielińskim w roli tytułowej i z pa- 
nią Stachowicz w roli Roksany. 

Wspaniałe kostywny i nowe dekoracye — 
wszystko już na ukończeniu. Premiera w przy- 
szym tygodniu. 

Z oper przygotowuje się Wagnerowskiego 
„Rienzi*, w którym występować będzie Aleksan- 
der Bandrowski i p. Mira Heller. 

Dla p. Floryańskiego wystawioną zostanie 
słynna opera Massencta „Werther“. 


Głosy publicznej 


PANA 


Podziękowanie. 


Dyrekcya szkoły męskiej im. św. Marcina 
we Lwowie składa niniejszem najszczersze po- 
dziękowanie: w pierwszym rzędzie pani Ba- 
czewskiej Leopoldowej, za której staraniem za- 
wiązał się komitet pań dzielnicy IH., celem 
urządzenia drzewka dla biednej dziatwy, dalej 
paniom. które przyjęły udział w komitecie: 
Strojnowskiej Edwardowej, Kaz. Frankowskiej, 
Szatkowskiej i Stanisławowej Mokrzyckiej, które 
nie szezędziły ani pieniędzy i trudów, by ugościć 
120 dzieci struelami. jabłkami, orzechami, fl- 
gami i innymi przysmakami i obdzielić 45 
chłopców butami i plłaszczami; dalej wszystkim 
ofiarodawcom, którzy przyszli w pomoc bie- 
dakom bądźto hojnymi datkami pieniężnymi, 
bądź też struclami; dalej inspektorowi p. To- 
karskiemu gza uświetnienie tej uroczystości 
swoją obecnością a nareszcie paniom: Romanie 
Gryglaszewskiej, Włodzimierze i Wandzie Bo- 
mersbachównym i Helenie Przepilińskiej za przy- 
strojenie drzewka. 

Albin Przepiliński 
dyrektor szkoły. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Na giełdzie wiedeńskiej notowano 
w sobotę po raz pierwszy nową cztery i pół 
procentową pożyczkę bośniacką po kursie 
101-25 do 101-50. 


Wiedeń, 9 stycznia. (Telef.) Targ zbo- 
żowy. Pszenica na wiosnę 945—946, żyto 
na wiosnę 824—825, kukurydza na maj- 
czerwiec 516—517, owies na wiosnę 6/06 
do 6-07, olej rzepakowy na styczeń, kwiecień 

8—84. 
Tendencya słaba — mgła. 


Budapeszt, 9 stycznia. (Telef.) Targ 
zbożowy. Pszenica na marzee 949—951, na 
kwiecień 9:28—9-40, żyto na marzec 8:06 do 
8-08, kukurydza na maj 4:85—4'86, owies na 
marzec 574—575, rzepak na sierpień 2:20 
do 2:80. 

Popyt na pszenicę slaby. Tendencja 
slaba. Zimno. 


Giełda towarowa, Cukier surowy loco 
Aussig 12:22 , do 12:271/., loco Ołomuniec 
11:40 do 11:50, loco Berno-Wiedeń 1150 
do 11:60, za styczeń loco Aussig 12.27'/, do 
12:321/,, cukier w kostkach primi 37:37Y, do 
87:50, sekunda 387'12'/, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 1820 do 18-30, 
Nafta kaukazka transito Tryest 475 do 5—, 
galicyjska przeźroczysta 19:25 do 19:75. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 7 stycznia. Pszenica gotowa 
8:80 do 9-20, pszenica gotowa nowa 8:89 
do 9:20, żyto gotowe 7:50 do 7:80, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:80, owies obro- 
czny gotowy —'— do —*—, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6*75, jęczmień pastewny 
570 do 6—, jęczmień brow. *765 do 7:50 
groch do got. 7:— do 9— wyka —'— do 
— —, nasienie lniane ——, do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 5:30 do 5:60, hreczka 5:40 do 
5:50,* konieczyna czerwona galicyjska 40:— 
do 55'—, biała 385— do 45—, tymotka 
15— do 21:-—, szwedzka 35— do 40*—, ku- 
kurudza stara 5:50 do 5:75, nowa 5*— do 
525, chmiel stary —— do ——, nowy za 
56 kilo 60— do 80—, rzepak 10:50 do 
11—, groch pastewny 6:— do 6'50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:50 
do igi na AM 15:50 A loc "wa l] 
ty — — do ——, 


OSTATNIA POCZTA 


! Najj. Pan zaniechał wczoraj wy- 
cieczki myśliwskiej do Styryi. 


Konferencye ministrów węgierskich bar. 
Banffy'ego, bar. Fejeryvary'ego, dr. Lukacsa i 
ministra à latere Szceseny'ego pod przewo- 
dniectwem Najj. Pana odbyły się w Wiedniu, 
w dalszym ciągu przedwczoraj i wczoraj 
w Burgu. W sobotę rozpoczęła się konferen- 
cya o godzinie 2 po poludniu i trwała pra- 
wie całą godzinę. Wczoraj o godzinie L0 przed 
południem nastąpił ciąg dalszy konferencyi. 

Węgierskie Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Wiednia, że na wczorajszej radzie ga- 
binetowej, odbytej w Burgu pod przewodni- 
etwem Najj. Pana, a w której wzięli udział wy- 
mienieni wyżej ministrowie węgierscy, uchwalo- 
no rozpocząć rokowania ze stronnictwami, ce- 
lem uzdrowienia sytuacyi parlamentarnej na 
Węgrzech. 

Ministro vie bar. Banffy i Lukaes odbyli 
wczoraj także konferencyę z P. Prezydentem 
Ministrów hr. Thunem. Ministrowie węgier- 
scy wczoraj wieczorem odjechali z powrotem 
do Budapesztu. 


Sejm dolnoaustryacki został wczoraj od- 
roczony. 


Jutro we wtorek zbierze się po feryach 
świątecznych parlament niemiecki. W pierw- 
szym rzędzie zajmie się on przedłożeniami 
wojskowemi, które, o ile się zdaje, nie spo- 
tkają się ze zbyt niebezpiecznym oporem. 

Za dni kilka, bo już 16 b. m., rozpo- 
cznie sesyę nowy sejm pruski, który będzie 
otwarty mową tronową. 

W kolach politycznych utrzymują, że 
bynajmniej nie jest wykluczona rzeczą, iż ra- 
da związkowa tym razem przychyli się do 
wniosku stronnictwa centrum i zniesie usta- 
wę, zabraniającą Jezuitom pobytu w Niem- 
czech. Przewiduje to, jak się zdaje, główny 
zarząd związku ewangelickiego i dlatego prze- 
słał radzie związkowej pismo, w którem wnosi 
uroczysty protest przeciwko ewentualnemu 
przychyleniu się do wniosku centrum. W pi- 
śmie tem powiedziano dalej, że należy cen- 
trum dać taką odpowiedź, aby ono raz na 
zawsze zrezygnowało ze stawiania wniosków 
o całkowite zniesienie lub ograniczenie rze- 
czonej ustawy. Rada związkowa wszakże przy 
roztrząsaniu tego projektu będzie musiała li- 
czyć się z tą okolicznością, że do przeprowa- 
dzenia w parlamencie nowego projektu woj- 
skowego koniecznie potrzebnem jest poparcie 
centrum, 

W poniedziałek 16 stycznia r. b. wie- 
czorem odbędzie się w nowym gmachu sejmo- 
wym w Berlinie posiedzenie Koła polskiego 
w sejmie pruskim. 


Ze Szlezwigu ciekawe znowu nadchodzą 
wiadomości. Kilkunastu właścicieli z Haderls- 
leben brało udział w zgromadzeniu, na któ- 
rem przeinawiał poseł Hansen w sprawie wy- 
dalań. Aby wiaścicieli za to ukarać, zawe- 
zwał rząd zatrudnioną u nich czeladź duń- 
skiego pochodzenia, aby natychmiast poszu- 
kała sobie służby w domach niemieckich, w 
przeciwnym razie zagroził jej wydaleniem. 
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Duński związek towarzyski w Apenrade 
uznany został za związek socyalistyczny i 
rozwiązany na zasadzie $. 58 ustawy o sto- 
warzyszeniach. 


Politische Correspondenz donosi z Rzymu, 
że delegaci angielscy nie podpisali protokołu 
międzynarodowej konferencyi antianarchisty- 
cznej. Delegaci wszystkich innych jednak 
państw podpisali ten protokół, a sformułowane 
przez konferencyę postanowienia, eo do sku- 
tecznego zwalczania anarchizmu, przedlożono 
obecnie rządom państw, które brały w obra- 
dach konfereneyi udział, aby mogły je zbadać 
i ocenić, — w Rzymie zaś żywią przekonanie, 
że w najbliższym już czasie przyjdą do skutku 
międzynarodowe układy w myśl postanowień 
konferencji. 


Kwestya następstwa tronu w księstwie 
Lippe-Detmold zwróciła na siebie uwagę szer- 
szych kół dopiero w chwili ogłoszenia zna- 
nego telegramu cesarza Wilhelma do hr. Lip- 
pe-Biesterfeld. Odtąd zaczęto się zajmować 
sporem pomiędzy ks. Schaumburg - Lippe 
(szwagrem cesarza Wilhelma) i hr. Ernestem 
Lippe-Biesterfeld o sukcesyę w miniaturowem 
państewku. Poruszono kwestyę, kto ma pra- 
wo decydowania o tej sukcesyl. Ks. Schaum- 
burg-Lippe twierdził, że to należy do Rady 
związkowej Rzeszy (Bundesrath), gdy strona 
druga temu zaprzeczała. Otóż obecnie Ra- 
da związkowa uznala się za kompetentną 
do rozstrzygnięcia tej sprawy. Liberalna pra- 
sa niemiecka wyraża niezadowolenie z tej de- 
cyzyi, utrzymując, że jedynie ustawodawcze 
czynniki krajowe o tej sprawie mogą decy- 
dować. 


Pelnomoeny komisarz Krety, książę Je- 
rzy, powołał komitet, złożony z dwunastu 
chrześcian i czterech mahometan do wypra- 
cowania projektów ustawowych i nowego sta- 
tutu organizacyjnego dla zgromadzenia naro- 
dowego. 

Przewodnictwo w tym komitecie objął 
Sphakianakis. Wiadomość dzienników zagra- 
nicznych, że ks. Jerzy ma zamiar udać się do 
Kandyi, uważana jest za przedwczesną. Ró- 
wnież nie ma mowy na razie o zredukowaniu 
wyg międzynarodowych na Krecie. 


Opinia publiczna we Francji, oprócz cią- 
gnącej się w nieskończoność sprawy Dreyfu- 
sa zajmuje się w tej chwili śmiercią publi- 
cysty Hervego, a jeszeze bardziej tylko co 
utworzoną nowo Ligą ojczyzny. Wszystkie 
dzienniki w gorących artykułach oddają cześć 
pamięci znakomitego dziennikarza, u którego 
talent pierwszorzędny stał na wysokości cha- 
rąkteru i uczciwości zasad. Hervé był z prze- 
konania liberalnym konserwatystą, a ideał 
swój upatrywał w konstytucyjnej monarchii. 
Dość hałasu sprawia owa Liga ojczyzny, zało- 
żona celem obrony moralnych i materyalnych 
interesów Francyi; twórcą jej intelektualnym 
jest znany redaktor Revue des deux Mondes, 
Brunetiere, a do jej grona należy kilkunastu 
członków Akademii francuskiej, oraz wielu 
wybitnych literatów i myślicieli. Umiarkowa- 
na prasa wita ją sympatycznie, ale zarzuca 
jej poprostu pewną niejasność w określeniu 
celów i zadań, oraz zanadto wielki eklektyzm, 
dozwalający należeć do niej ludziom najroz- 
maitszych zasad. 

Równocześnie różni członkowie Ligi, czu- 
jąc potrzebę bliższego określenia programu 
stowarzyszenia, bądź to w artykułach, bądź 
w rozmowach z dziennikarzami, starali się wy- 
razić swoje osobiste zapatrywania na zadania 
Ligi, a ponieważ te enuncyacye nie zawsze 
z sobą się zgadzały, powstało jeszcze większe 
zamieszanie, nawet chaos w opinii publicznej, 
nie mogącej się zoryentować w obec tylu sprze- 
cznych nieraz z sobą enuncyacyj. 

Ludzie wybitni, którzy nie chcieli przy- 
stąpić do Ligi, czują także potrzebę wypowie- 
dzenia swego zdania i tak Gaston Paris, zna- 
komity uczony i lingwista, członek Akademii, 
w liście otwartym do niemniej sławnego hi- 
storyka A. Sorela, tłómaczy się dlaczego mi- 
mo wielu sympatyj, nie przystąpił do Ligi. 
Paris zarzuca programowi, że nie jest dosyć 
kategoryczny, że nie dosyć wyraźnie stanął 
na gruncie Republiki a wreszcie co do spra- 
wy Dreyfusa, mówiąc o wielkiej powadze ar- 
mii, nie wspomina o równie ważnym czynni- 
ku t. j. o sądzie kasacyjnym. 

W ogóle, jak widać, nowa Liga na razie 
przynajmniej nie stanie się „strojem w roz- 
stroju. * 

W Paryżu, według doniesienia niektó- 
rych dzienników, odbył się w sobotę pojedy- 
nek na pałasze między Derouledem i hr. Ca- 
stellane. Jeden z przeciwników ma być po- 
ważnie ranny w rękę, niewiadomo jednak 
który. 


Jak Berl. Local Anzeiger donosi z 
Brukseli, wojska państwa Kongo poniosły w 
walce z tamtejszą ludnością bardzo dotkliwą 
porażkę. Ozterech europejskich oficerów i 220 
żołnierzy padło trupem, reszta ratowała się 
ucieczką w popłochu. ` 


Dzienniki paryskie omawiają księgę błę- 
kitną, ogłoszoną w Londynie w sprawie Ma- 
dagaskaru i wyrażają zdanie, że Anglia zde- 
cydowaną jest wypowiedzieć Francyi wojnę. 
Francya musi się odpowiednio przygotować 
do obrony. 

Natomiast londyński Times omawia w 
sposób bardzo nieprzyjazny politykę francu- 
ską na Madagaskarze i twierdzi, że Francya 
zupelnie ignoruje zażalenia Anglików, podnie- 
slone jeszcze przed sześciu miesiącami. Kupcy 
angielscy są prawie bojkotowani. Niech Fran- 
cya mie sądzi, że Anglia, nie czyniąc dotąd 
wielkiego hałasu, ma zamiar znosić cierpli- 
wie podobne postępowanie rządu francuskiego. 


Z Madrytu donoszą, że Sagasta dzisiaj 
zda królowej regentce sprawę z przebiegu 
przesilenia gabinetowego. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 stycznia. (Dep. pryw. tel.) 
W sobotę odbył się tu w kościele O0. Kapu- 
cynów ślub prof. Józefa Siemiradzkiego, zua- 
nego podróżnika, z panną Głażewską, córką 
dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń. Na ślubie obecny był Henryk Siemi- 
radzki, przybyły z Rzymu. 

Kraków, 9 stycznia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Ks. kanonik Bukowski nabyt tu real- 
ność, którą przeznaczył na „dom robotniezy*. 

Kraków, 9 stycznia. (Dep. pryw. tel.) 
Zmarł tu ks. Kasper Szczepkowski, były pro- 
wineyał zakonu OO. Jezuitów, na wadę serca, 
przeżywszy lat 76, z tych 58 w zakonie. 

Zmarł tu Ludwik Turnau, emerytowany 
radca magistratu. 


Wiedeń, 9 stycznia. (Telefonem). Sonm 
und Montags Zeitung donosi z Budapesztu, 
że rokowania wczoraj uchwalone na radzie 
gabinetowej węgierskiej w Wiedniu, odbytej 
pod przewodnictwem Najj. Pana, ograniczają 
się tylko do rozpoczęcia rokowań z dyssyden- 
tami liberalnymi. Rząd węgierski, jak słychać, 
ma zamiar ua razie odroczyć parlament i na- 
stępnie dopiero poczynić dalsze kroki W: celu 
uzdrowienia sytuacył. 

Najj. Pan z powodu przesilenia węgier- 
skiego zaniechał zamierzonej na jutro (wlo- 
rek) wycieczki myśliwskiej do Styryij, — br. 
Bany bowiem ma przybyć po paru dniach 
ponownie do Wiednia, aby Monarsze zdać 
sprawę z- rokowań. 

Opozycya węgierska zapowiada najbar- 
dziej stanowczy opór przeciw zamiarom i usi- 
łowaniom rządu. Uważa ona odroczenie parla- 
mentu za nielegalne i oświadcza, że ustąpi 
tylko przed przemocą. 

Wiedeń, 9 stycznia. (Telefonem). Sonn 
und Montags Zeitung donosi, że dzisiaj pod 
przewodnictwem Najj. Pana odbyła się au- 
stryacka Rada Ministrów. 

Prezes Akademii umiejętności w Wie- 
dniu, poseł dr. Suess, ma być powołany do 
lzby panów. 

Montags Revue donosi, że przy ponow- 
nem otwarciu obrad Izby posłów w d. 1; b. m. 
opozycya ma zamiar postawić następujące 
wnioski o oskarżenie Ministrów: a) z powodu 
wydania rozporządzeń językowych dla Szlązka, 
b) z powodu wydania przez P. Ministra han- 
dlu rozporządzenia w sprawie używania języka 
czeskiego na pocztach w Ozechach; e) z po- 
wodu ogłoszenia prowizoryum budżetowego na 
podstawie $. 14, d) z powodu mianowania pro- 
fesorów dla czeskiego, świeżo upaństwowione- 
go gimnazywn w Opawie, dla którego budżet 
nie został jeszcze przez parlament uchwalony. 

Wiedeń, 9 stycznia. Jak donoszą z Bu- 
dapesztu, stanowisko bar. Banffy'ego jest nie- 
zachwiane. W politycznych kołach budapeszteń- 
skieh przypuszczają jeszcze jedną przejściową 
ewentualność, mianowicie, że pod warunkiem, 
iż ugoda zostanie przyjętą, bar. Banffy się 
usunie a obejmie ster ministerstwo urzędnicze 
z'dotychczasowym ministrem skarbu Lukacsem 
na czele. Jednakże na razie jestto tylko do- 
niesienie dzienników bez należytego potwier- 
dzenia, 

Półurzędowa N. Monntags Zeitung za- 
przecza, jakoby rząd zamierzał w najbliższym. 
czasie mianować nowych członków Izby panów. 

Dziś odbyło się walne zgromadzenie To- 
warzystwa „Union* dla fabrykacyi żelaza. Po- 
stanowiono podwyższyć kapitał akcyjny z 8 na 
4 i pół miliona koron i założyć filię w Bu- 
dapeszcie. 

Wiedeń, 9 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu rady generalnej Banku anstro-wę- 
gierskiego przyjęto zamknięcie bilansu za rok 
1898. Cała dywidenda od akeyi wypade 44 
zł. na kupon za drugie półrocze wynosi 29 
zł. Udział w zyskach obu rządów wynosi 
314.148 zł: 

Wiedeń. 9 stycznia. (Telefonem). Dzien- 
niki donoszą z Budapesztu, że baron Banffy 
prawdopodobnie jutro odroczy parlament, aby 
mieć czas do rokowań z opozycyą. Jeśliby 
rokowania nie odniosły skutku, baron Rantiy, 
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ak słychać, zamierza Sejm rozwiązać. Dzien- 
niki twierdzą, że widoki osiągnięcia kompro- 
misu są bardzo złe. 

Praga 9 stycznia. Wezoraj obradował 
tu komitet wykonawczy młodoczeski. Długa ta 
konferencya nie została ukończona, dalszy jej 
ciąg odbędzie się tymi dniami. Zauważyć mo- 
żna bylo złagodnienie tonu w traktowaniu Orę- 
dzia Cesarskiego. 


Budapeszt, 9 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu, po odczytaniu protokołu z 
poprzedniego posiedzenia, przystąpiono do dal- 
szego ciągu imiennych głosowań nad popra- 
wkami w protokole z 4 b. m. Sala niemal 
pusta, zupełny brak zainteresowania. 


Budapeszt, 9 stycznia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza nadanie tytułu barona starsze- 
mu żupanowi dr. Stefanowi Vojnitsowi i po- 
wołanie go do Izby magnatów. 


Budapeszt. 9 stycznia. Senat Uniwer- 
sytetu uchwalił zamknąć tutejszą Ozytelnię 
akademicką na czas nieograniczony, ponieważ 
w ostatnim czasie odbyły się tam zgromadze- 
nia polityczne, które według statutu Towarzy- 
stwa są zabronione. — Prezes Czytelni oddał 
klucze lokalu rektorowi. 


Budapeszt, 9 stycznia. Ministrowie 
przybyli tu z Wiednia wczoraj dopiero o go- 
dzinie pół do 11 wieczorem, gdyż pociąg, któ- 
rym jechali, spóźnił się z powodu wykoleje- 
nia na stacyi Marchegg. 

Kołoszwar, 9 stycznia. Umarł tu wczo- 
raj biskup siedmiogrodzkiego kościoła zrefor- 
mowanego Dominik Szasz. 

Berlin, 9 stycznia. Cesarz złożył dziś 
całogodzinną wizytę ambasadorowi francu- 
skiemu. 

Medyolan, 9 stycznia. Wskutek strejku 
personalu, tramway elektryczny nie funkeyo- 
nuje. 

Paryż, 9 stycznia. Soir donosi, że 
Baurepaire podał się do dymisyi, ponieważ 
minister sprawiedliwości nie uwzględnii jego 
opinii wypowiedzianej w sprawie Barda i Pi- 
cquarta. 

Paryż, 9 stycznia. (Telefonem). Anti- 
semici zamierzają wnieść w parlamencie in- 
terpelacyę z powodu dymisyl Quesnaya de 
Beanrepaire. Dzisiejsze dzienniki zajmują się 
wyłącznie tą dymisyą. Minister sprawiedliwo- 
ści lLobret będzie musiał zdać w parlamencie 
spiawę z powodów tej dymisyi. Powodem ma 
być niepoi”mumienie między ministrem a Que- 
snayem de Beaurepaire. Mianowicie Gaulois 
donosi, że Beurepaire przed Kiku tygocsiami 
zdał ministrowi sprawę o nieprawidłowościath, 
jakich Bard dopuścił się w sprawie Piequarta, 
zawiadamiając o tem równocześnie prezydenta 
Izby karnej w trybunale kasacyjnym, p. Loe- 
wa. Beaurepaire zażądał od Lebreta, aby w 
tej sprawie zarządził bardzo surowe śledztwo 
i oświadczył gotowość dania szczegółowych 
wyjaśnień. Minister odpowiedział na to teraz, 
że zarządzone śledztwo uie wykazało winy 
Barda, i że uważa sprawę za załatwioną. Wy- 
jaśnień, ofiarowanych przez Beaurepairea nie 
przyjęto. Na to Quesnay de Beaurepaire odpo- 
wiedział dymisyą. 

Echo de Paris zamieszcza dziś oświad- 
ezenie Quesnaya de Beaurepaire, w którem on 
potwierdza doniesienia Gaulois i zapowiada 
na jutro bliższe wyjaśnienia całej sprawy w 
Echo de Parts. 

Paryż, 9 stycznia. Quesnay do Beau- 
repaire w oświadczeniu swem w Echo de Pa- 
ris powiada, że jego jako patryotę 1 byłego 
żołnierza zabolało, iż trybunał kasacyjny dla 
jednego zdrajcy wystąpił przeciw całej armii. 
Popełniono przytem grube nieprawidłowości, 
ale śledztwo. wdrożone w tej sprawie prowa- 
dzone było nie na seryo. Loey i Bard za- 
rzucili mu, że dennncyaje kolegę. On ofiaro- 
wał się z wyjaśnieniami ministrowi sprawie- 
dliwości, ale zostawiono go bez odpowiedzi. 
Natomiast półurzędowa nota wystąpiła z obro- 
ną Barda, Bard bowiem zagrozi dymisyą i 
minister sprawiedliwości zaniechał śledztwa. 
W obec tego on uznał za stosowne podać 
się do dymisyi. W sprawie Dreyfusa dzieją 
się takie same rzeczy jak w Panamie. Po je- 
go rewelacyach, które on z całą bezwzęlę- 
dnością ogłosi, naród się dowie, kto miał 
sluszność. Do wyroku trybunału kasacyjnego 
on nie ma zaufania bo będzie niesprawiedli- 
wy, lecz będzie dalej bronił interesów narodu 
i armii, jak to czynił w r. 1870. 

Sędzia Grosjean, przyjaciel Quesnaya, 
ogłasza list do ministra sprawiedliwości, w 
którym obwinia Piequarta, że jako szef biura 
wywiadowczege wojskowego w pewnym pro- 
cesie szpiegowskim chciał wydać rządowi taj- 
ne akta. 

Dzienniki rewizyonistyczne przypuszczają, 
że może Bard postępował lekkomyślnie ale 
zupełnie prawidłowo. 

Paryż, 9 stycznia. Socyaliści udali się 
wczoraj na ementarz w Pere Lachaise, na 
grób socyalisty Blanquis. Tam przyszło do 
bójki między stronnikami Rocheforta a stron- 
nikaini Jawresa; wśród okrzyków „Precz z Ro- 
chefortem!* „Niech żyje Zola!* „Niech żyje 
Rochefort!" i gwałtownej walki na pięście, 
kilku demonstrantów odniosło rany. Policya 
aresztowała kilku awanturników. 


Alger, 9 stycznia. Z okazyi powrotu 
dep. Regisa, odbyły się tutaj demonstracye 
antisemiekie, podczas których zaatakowano 
czynnie zamieszkałych tu żydów. 

Londyn, 9 stycznia. Times pod datą 
6 b. m. otrzymał z Sebastopola list od pe- 
wnego swego korespondenta, który przez dwa 
miesiące objeżdżał Rossyę europejską, że rząd 
rossyjski czyni wielkie zbrojenia. We wszyst- 
kich zakładach budowy okrętów; panuje go- 
rączkowa czynność. Także kontyngent armii 
lądowej znacznie został w ostatnim roku pod- 
wyższony. Rossya też przygotowuje znaczne 
wzmocnienia dla swoich wojsk w Azyl. 

Londyn, 9 stycznia. Do Biura Reutera 
donoszą z Hong Kong, że według ostatnich 
wiadomości, pogłoski o rzezi Hiszpanów, mie- 
szkających na wyspie Balabax, zostały rzeko- 
mo zmyślone przez duchowieństwo, ażeby u- 
trudnić załatwienie sprawy Filipinów. 

Londyn, 9 stycznia. (Telefonem). Ti- 
mes pod dniem 6 b. m. donosi z Filadelfii, 
że rząd waszyngtoński otrzymał telegram, we- 
dług którego ambasadorowie amerykański i 
angielski poczynili w Pekinie przedstawienia 
przeciw żądaniu Francyi, co do rozszerzenia 
jej terytoryum w Shangai a w skutek tych 
przedstawień Chiny istotnie żądaniu Francyi 
odmówiły. 

Port Said, 9 stycznia. (Telefonem). Pa- 
nuje tu wielka burza. Okręty nie mogą dostać 
się do portu. Latarnia morska zburzona. Pe- 
wien okręt angielski, który usiłował dostać się 
do portu, rozbił się. 

Londyn, 9 stycznia. Times wita Z za- 
dowoleniem dyplomatyczną klęskę Francyi w 
Shangaju i wyraża nadzieję, że nadal Japonia 
i Niemcy będą popierać w tej sprawie An- 
glie. 

Hawr, 9 stycznia. W obecności mini- 
stra marynarki Locqroy odbyły się tu próbne 
ćwiczenia podmorskie z nowym torpedowcem 
„Gustaw Zede*. Próba powiodła się wybornie. 

Nowy Jork, 9 stycznia. Prócz już po- 
przednio przeznaczonych wojsk na Filipiny, 
wysłany tam będzie jeszeze jeden regularny 
pułk piechoty, gdy powstańcy wzbraniali się 
wydać niektóre miejscowości. Ekspedycya od- 
będzie się przez Suez. 

Nowy Jork, 9 stycznia. N. Y. Herald 
donosi z Rzymu, iż arcybiskup amerykański 
Keane ma zostać nuncyuszem papieskiem na 
Filipinach. 

Nowy Jork, 9 stycznia. Jak donoszą tu 
z Waszyngtonu, rząd postanowił wysłać trzy 
wielkie okręty na Filipiny. 

tnieaza, © stycznia. Byty kontrzandy- 
dat Mae Kinleya, Bryan, wygłosił tu wczoraj 
mowę. w której atakował zaborczą polityke pre- 
zydenta. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 stycznia 1899. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 80, 
Marki 58:97, Renta majowa 10145, Wę- 
gierska renta koronowa 97:95, Kredyty 
3859:12, Węg. kredyt. 390—, Anglobank 
15525, Union 296:50, Bankverein 266— 
Landerbank 238-75, Staatsbany 861:75, Lom- 
bardy 60:—, Elbethal 258:—, Fabryka broni 
204%—, Akcye tytoniowe 121:75, Alpiny 
198:25, Rima Muranyer 295775, Prager Ei- 
sen 989:—, Losy tureckie 58:10, Ruble 
(Hvent.) —*—. Tendencya spokojna. 

Berlin, 9 stycznia (Porbórse): Akcye 
kredytowe 225:—, Disconto Gesellschaft 197:30. 
Tendencya słaba. 

Wiedeń, 9 grudnia 1899. Zamknięcie 
gieldy (Sehlusscourse) godz. 2 min. 28. Losy 
z 1864 r. 194—, Losy kredytowe 19%:75, 
Losy komunalne 17525, Losy regulacyi Cisy 
138:80, Losy tureckie 58-10, Kredyty 359—, 
Anglobank 154*—, Union 295:—, Bank dla 
krajów koronnych 289'—, Kredyty węgier- 
skie 889-—, Bankverein 266:50, Bodenkre- 
dit 469-—, Akcye kolei TLwowsko-Czerniow. 

„, Staatsbany 861:50, Lombardy 60*—, 
Akcye kolei północnej 858-—, Akcye kolei 
północno-wschodniej 248—, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawna 98—, Pardubi- 
tzer —'—, Hlbethal 259:50, Buschtiehrader 
lit. A. —'—, Buschtiebrader lit R. 647:—, 
4-pre. galicyjska krajowa pożyczka 91:60, 


Praga-Dux 10150,  Aussig-Teplitzer —*—, 
Tramway 559—, Nowy Tramway 101—, 
Towarzystwo żeglugi] 448-—, Lloyd —'—, 
Akcye tytoniowe 12175, Fabryka broni 
200—, Alpine 19%—, Rima  Muranyer 
297—, Prager Eisen 940—, Wiedeńskie 
Tow. budowlane —'—, Rubel 12750, Es- 


eomyptesatze 412 do 450. Tendencya słaba, 
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Nadesłane. 


Intaty jubileuszowe 


sprzedaja 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną poczią bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizyi. 
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re 


polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe, 

4'/,0/, Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

40/, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk 

4/,%/, Listy Banku krajowego, 

4%], Listy Banku krajowego, 

5%, Oblgacys komunalne Banka kraj, 

40 Pożyczkę krajową, 

48, galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkia renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galic. ake. 


Banku hipotecznego. 


6 
Jako dobrą i pewną lokacyę | Lekcve szermierki 


na pałasze i fiorety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., uł. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 stycznia 1899. 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. W. hr. Zamoyski z Zakopanego, A. Wie- 
siołowski z Prelipcza, K. Piekarski z Podolo ros., 
K. dr. Voss z Bielie, J. Strumiłło z Krakowa, J. 
Zubek ze Zborowa. 


HOTEL ZUROPFISKE 


PP. 8. Marmorosch z Kołomyi, B. Żarski że 
Stryja, K. Jaworski z Ostrowczyka, H. Hoffman ze 
Stryja, J. Mochliński z Wołynia, J. Stankiewicz z 
Wolicy. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codzieanie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dsia 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 
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Jako korzystną lokacyę kapitałów polecamy. Listy zastawne Tow. =) ookal i L ilien. , „Dom bankowy 
kred. ziemsk., Listy zast. Banku krajowego, Listy zast. | 1 kantor wymiany. 
Banku hipoteczm., Obligacyo ta kupujamy i sprzdajemy najkorzystniej. a prowinayi Zlecenia wykonywujemy odwroina posztą. 2 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Praes. 2488 18/98 [8402 3—3] 

Jego Ekseelencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego na mocy $. 801 post. 
kar. dla I. kadencyi Sądu przysięgłych przy 
tutejszym Sądzie obwodowym dnia 15 lutego 
1899 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
zamianował Prezydenta tutejszego Trybunału 
Spławskiego Przewodniczącym a Jego zastę - 
pcami Wiceprezydenta Brożyńskiego, tudzież 
radców Bieńczewskiego, Seidlera, Zwisło- 
ckiego i Mikłeszewskiego. 

Przemyśl, 30 grudnia 1898. 


L. ez. Cb II 1970/98 (1) [44 3—8] 
Przeciw Joannie Brust, dawniej zamie- 
szkałej w Stanisławowie, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został w dniu 
3 kwietnia 1897 1. 7792 do c. k. sądu po- 
wiatowego w Stanisławowie przez Elżbietę 
Olszewską pozew o zapłatę kwoty 50 zł w.a, 
który pozew pozwanej doręczony został. 

Na podstawie pozwu i wniosku strony 
powodowej wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 15 stycznia 1899 godz. 9. 

Celem strzeżenia praw Joanny Brust, 
ustanawia się pana adwokata dr. Arona Mel- 
lera w Stanisławowie kuratorem i doręcza mu 
się odpis pozwu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Joannę 
Brust w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
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bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 19 listopada 1898. 


L. Prez. 2925 18/98 [57 8—5[ 
Jego Ekscellencya Pan Prezydent e. k 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia: 
nował dla pierwszej z dniem 15 lutego 1899 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń sądów przysię- 
głych na rok 1899 przy e k. sądzie obwo- 
dowym w Słtan'sławowie przewodniczącym 
sądów przysięgłych e. k. radcę Dworu jako 
prezydenta sądu obwodowego Edmunda Du- 
niewicza a zastępcami przewodniczącego e. k. 
wiceprezydenta sądu obwodowego Artura 
Fangor, tudzież radców e k. sądu kraj. Ka- 
mila Krafta, Juliusza Turteltauba, Włodzi- 
ierza Mandyczewskiego, Michała Nowa- 
ckiego, Floryana Malinowskiego. 
Stanisławów, 50 grudnia 1898 


L. 18589 . [8211 2—53] 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu ustanawia, w sprawie egzekucyj- 
nej Leiby Gansa pko Aleksandrowi i Klarze 
Kolinom pto 25 zł. 46 et. a. w. z pn. dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Aleksandra 
Kolina i Klary Kolinowej kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. J. Bleichera z Przemyśla 
|i zaopatruje go się odnośnym dekretem. 


Zarazem wzywa się edyktem kurandów 
ażeby ustanowionemu dla nich kuratorowi 
udzielili ze swej strony informacyi, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawili, 
skutki bowiem tego zaniedbania sami sobie 
przypiszą. ; 

Przemyśl, 26 sierpnia 1897. 


L. Praes.ż20.551/98 (1) 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowis 
ustanawia w myśl $. 141 ord. egz. i $$. 15, 
16, 18, 19 rozp. minist. z 25 lipca 1897 
Nr. 175 dz. pp. przy egzekucyjnych oszaco- 
waniach nieruchomości nie mniej w spra- 
wach konkursowych celem kapitalizowania 
czystego dochodu na cały rek 1899 dla ca- 
łego okręgu e. k. Sądu wyższego we Lwo- 
wie następujące stopy procentowe. 

a) dla większych posiadłości rolnych 
na 4, 

b) dla większych posiadłości leśnych 
na 50, 

c) dla realności (domów) bez przedsię- 
biorstwa roluego, leśnego i przemysłowego 
podlegających podatkowi domowo czynszo- 
wemu, na 50/,. 


Lwów, dnia 20 grudnia 1898. 
(8132 3—3) 


Substytutem generalnym zmarłego we 
Lwowie dnia 15 listopada 1898 adwokata śp. 


[38 3—3] 
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dr. Stanisława Tabaczyśskiego ustanowiony 
został p. dr. Włodzimierz Godlewski, adwokat 
we Lwowie a tegoż zastępcą p. dr. Ferdynand 
Kwiatkowski adwokat we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 19 listopada 1898, 


L. cz Prez. 1929 18/98 [70 2—3] 
_ Jego Ekscelencya Pan Prezydent lwo- 
wskiego sądu krajowego wyższego zamiano- 
wał dla pierwszej dnia 15 lutego 1899 o go- 
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym e. k. try- 
bunale przewodniczącym Prezydenta Alfre- 
da Hinzego a jego zastępcami radców Józefa 
Towarnickiego, Bojomira Zarskiego, Włady- 
sława Warywodę i Jakóba Lóbensteina. 
Stryj, 2 stycznia 1899. 


(8131 2—3) 
Panowie dr Aleksander M-rysn Juliaa 
8im Cygaidr. Aron Marek dw. im. Ostermann 
wpisani zostali z dniem 19 listopada 1898 
na listę adwokatów, a to pierwszy z siedzibą 
w Bursztynie a drugi z siedzibą w Stanisła- 
wowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 19 listopada 1898. 


D Z E EZ NA 


= s 
Licytacye. 
L. cz. E. 1584/98 21 [90 3—3) 

Przy licytacyi na wniosek e. k. uprz. 
gal. Banku hipotecznego we Lwowie, dnia 
19 grudnia 1698 przeprowadzonej, sprzedano 
realność whl. 154 ks. gr. V dzisl. miasta 
Kołomyi, Panu Ludwikowi Hładuńskiemu, 
majstrowi stelarskiemu w Kołomyi, za cenę 
5001 zł. 

Niniejsze przybicie targu nie może być 
pozbawione skutku przez ofiarowanie podwyż- 
ki ceny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.. 

Kołomyja, dnia 27 grudnia 1896. 


L. cz. E 781/98 (4) [71 3—3] 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Sambora zastąpionej przez adw. dr. Budzy- 
nowskiego cdbędzie się dnia 25 stycznia 
1899 0 godz. 9 przed południem w sąd niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III lieytacya 
niewydzielonej połowy realności objętej wyk. 
bip 1. 318 ks. gr. gm. Radłowice Leizora 
Wiesenberga własnej składającej się z par- 
cel gruntowych lk, 991, 992, 998, 934. 

Niewydzielona połowa nieruchomości 
wystawiona na licytacyę jes oceniona 75 zł. 

Najniższa cena wynosi 50 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający ehęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których nin'ejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej res enia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
ołyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej '/; nierachomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tuku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamnane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszk:łego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Sambor, dnia 5 grudnia 1898. 


L. cz. IJE. 114*|93-98 (6) [23 2—3] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 3 lutego 1899 na 
jednym tylko terminie lieytacya realnoś i 
1.26 według wyk. hipotecz. 678 ks. gr. 
gm. Stopezatów Adeli Moroziuk własnej na 
rzecz Herscha Leiby Rotha pto 17 zł. 28 et. 
z przyn. 

Realność ta na tym terminie sprzedaną 
zostanie nawet niżej ceny wywołania. 

Cena wywołania 450) zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratora p. Henryka, Szeiba c. k. no- 
taryusza w Peczeniżynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 22 grudnia 1898. 


L. cz. 0. 241/98 (5) [112 2—3] 

Na żądanie Mikołaja Iwaszka, odbędzie 
się dnia 3 lutego 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 licytacya 2/5 części realności 
whl. 195 księgi grunt. gm. Wołczyszczowiee 
objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 256 zł, a. w. 

Najniższa cena wynosi 170 zł. 66 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
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nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dia wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sądowa Wisznia, 6 grudnia 1898. 


L. cz. E. 16/98 3 [129] 
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Myślenicach, zastąpionej przez 
adw. dr. Emila Adelmama, odbędzie się dnia 
30 stycznia 1899 o godz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 
realności lwh. 252 ks. gr. gm. kat. Więcie- 
rża objętej, Jakóba Gardasia własnej. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a mianowicie: budynek na 80 
zł., grunta na 54 zł. 90 et. 
Najniższa cena wynosi 248 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skuikiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sadu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi peitnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego 
C. k. Sąd powiatowy, Uadział II. 
Jordanów, dnia 25 listopada 1898. 


L. cz. E. 2017/98 (5) [168] 

Na żądanie Józefa Krzyżewskiego c. i 
k. kapitana w pensyi w Przemyślu, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Angermana w Przemy- 
ślu, odbędzie się dnia 20 sty znia 1894 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymi: nienysn. w biurze Nr. 7 licytacya real- 
ności lk. 57 na Zusaniu w Przemyślu poło- 
żonej whl. 816 ks. gr. gm. Przemysl objętej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parec. hed. lk. 736 z domem na tejże, pod 
| +p. 87 i z parceli gruntowej lk. 2792/6. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są oeenione na 1862 zł. 46 ct. 
a. w., przynależności zaś na 35 zł a. w. 

Najniższa cena wynosi 1362 zł. 46 ct., 
poniżej t j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
kularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze nr 44. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu mejpóźciej przy wjznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 9 grudnia 1898, 


L. cz. E. 156/98 (3) [58] 

Na żądanie Dawida Trattnera, prze:ay- 
słowea w Zbora na Węgrzech, odbędzie się 
dnia 31 stycznia 1899 o 10 godzinie przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya realności lwh 46 ks. 
gr. gm. Grab objętej, Hrycia i Anny Dawi- 
dów własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynku gospodarczego i konia. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję jest oceniona na 1503 zł, przynależności 
zaś na 325 zł. 

Najniższa cena wynosi 1218 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający cbęć kupio- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszona. 

Tə osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstsną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomoenika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Źmigród, dnia 4 stycznia 1899. 


L. ez. E. 13[98 (6) [88] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Komarcie, zastąpionego przez adw. dr. 
Radlewskiego, odbędzie się dnia 24 stycznia 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licyta- 
cya realności 1/8 ezęści wbl. 248 ks. gr. 
gm. Pohorce wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z pare. gr. lk. 627/2, 885, 836, 
837, 887, 890 i 3375 1. 

Nieruchomość 1/3 części z przynależno- 
ściami, wystawiona na lieytacyę, jest oceniona 
191 zł. 66 et. 

Najniższa cena wynosi 138 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Waruaki licytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopaszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzsju co do samej nierucisomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości wądżał 
obecnie już istnieją, bądź w toka postę- 
powania licyiacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jesli nie mieszkają w okręgn 
sądu niżej wymienionego i me wskażą te- 
muż sądowi pełnomociika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytaeyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru-cho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 16 listopada 1898. 


L. ez. E. 748/98 (9) [131 1—3] 

Na żądanie e. k. Dyrekeyi gal. fundu- 
szu propinacyjn-go we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr Henryka Szydłowskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 27 stycznia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya po- 
siadłości wyk. hip. 181 ks gr. Barysz Pu- 
zniki. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 8012 zł. 

Najniższa cena wynosi 2008 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. protokół ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. E. 464/98 2 [7727] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w (@woźdzcu, zastąpionego 
przez adw. dr. Dębickiego w Kołomyi, od- 
będzie się dnia © lutego 1899 o godziniez10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 8 lieytacya a) realności 
whl. 149 i b) połowy realności whl. 176 ks. 
gr. gm Gwożdziec miasto. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie: a) na 600 
zł., b) na 832 zł. 50 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi realności a) 400 
zł., b) 221 zł. 67 ct., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
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mający chęć kupienia, przejrzećj podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają wokręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwożdziec, dnia 17 listopada 1898. 


L. cz. E. 480|98 (2-8) [8374] 
Na żądanie Maryanny Filip, zastępionej 
przez p. adw. dr. Parviego w Brzesku, od- 
będzie się dnia 4 lutego 1899 o godzinie 9 
z rama w tut. sądzie, biuro Nr. 15 lieytacya 
połowy realności lwh. 53 w Łękach, Błażeja 
Łisa własnej wraz z budynkami na niej się 
znajdującymi i przynależnościami. 

Połowa realności wystawionej na licy- 
tacyę wraz z budynkami na niej się znaj- 
dującymi, jest ocenioną na kwotę 2000 zł. 
20 et. w. a., a przynależność jej na 60 zł. 

Wadyum wynosi kwote 206 zł. 2 ct. 
w. a., zaś najnizsza oferta, poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, wynosi 
kwotę 1.378 zł 46 ct. w. a. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże połowy mieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
kół ocenienia) może każdy, mający enęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tut sądzie biuro Nr. 15. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bytaby miedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie heytacyjaym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej meruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

le osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
lyżary 2% powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w. teku postępo- 
waliia iieytacyjaego powstaną, zawiadźiuane 
będą o dalszych wydarzeniach tegu postępu- 
wania jedynie prze4 przyvicie na iablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
nizej wymienionego i nie wskażą temus sądowi 
pełnomocnika do doręczen, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Karator niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych jest adw. dr. Górski 
w Brzesku. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV., 
Brzesko, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. E. 70 /98 (2) [156] 

Na żądanie Stowarzyszenia „Wzajemna 
Pomoc“ w Podgorzu zastąpionego przez adw. 
dr. Tadensza Bednarskiego odbędzie się dnia 
31 stycznia 1859 o godz 10 przed południem 
w sądzie mżej wymienionym w biurze Nr. 4 
w Wieliczce licytacya 10/48 części realności 
iwh. 387 w Wieliczce Jana 1 Wiktoryi ku- 
bieckich własnych. 

Nieruchomość 10/43 ezęści realności 
powyższej wystawiona na lieytacyę jest oce- 
niona na 195 zł. 83:/, et. 

Najniższa cena wynosi 130 zł. 55 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć; podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyj nego |powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedy:1e przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 15 listopada 1898. 


di 
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L. 2479 (141 
OBWIESZCZENIE. 

Wydział Rady powiatowej wspól- 
nie z Komitetem szpitalnym w Sokalu 
rozpisuje rozprawę ofertową na odda- 
nia w drodze przedsiębiorstwa z wio- 
sną 1899 r. rozpocząć się mającej bu- 
dowy szpitala powszechnego w Sokalu 
wraz z przynalieżnymi budynkami pod 
następującymi warunkami : 

1. Ogólna suma kosztorysowa wy- 
nosi okragło 59.500 złr. w. a. 

2. Za podstawę umowy o wyko- 
nanie budowy wzięta będzie suma ry- 
czałtowa. 

3. Przy wykonaniu budowy maja 
„służyć za podstawę plany i kosztorysy, 
które jak również ogólne i szczegóło- 
we warunki budowy, przejrzeć można 
w biurze Wydziału powiatowego w So- 
kalu w godzinach urzędowych. 

Na żądanie moga iateresenci otrzy- 
mać kopie planów i odpis kosztorysu 
i warunków za zwrotem kosztów spo- 
rządzenia tychże w kwocie 10 złr. 

4. Ofertę podpisaną przez oferenta, 
zawierające: a) imię i nazwisko, za- 
trudnienie i miejsce pobytu oferenta, b) 
oświadczenie, iż oferent poddaje się bez 
zastrzeżenia wszystkim znanym mu wa- 
runkom budowy oraz c) wadyum w 
gotówce lub papierach wartościowych 
do kaucyi ukwalifikowanych w wyso- 
kości 5%, ogólnej ceny kosztorysowej, 
wnosić należy do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Sokalu najdalej do 1 lute- 
go 1899 r. g'dziny 12 w południe. 

5. Zatwierdzoną zostanie ta oferta, 
którą Komitet budowy szpitala za naj- 
korzystniejszą uzna. 

6. Po zatwierdzeniu óf rty, wy- 
znaczony zostanie termin do zawarcia 
kontrakta z przedsiębiorea, którego o0- 
fertę przyjęto, i do tego terminu winien 
on uzupełnić wadyum do wysokości 
10%, oferowanej sumy, ktora to kau- 
cya stanowić będzie zabezpieczenie na 
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dotrzymanie zubow azań, przez przed-| 


siębiorcę przyjętych 
1. Szpital maóyć zbudowany naj- 


D później do l września 1900 r., poczem 


nastąpi komisyona ny odbiór budynku 
i wypłata przypadającej  należytości, 
zaś w czasie trwania budowy otrzymy- 
wać będzie przedsiębiorca w miarę po- 
stępu robót i dostawy materyzłów bu- 
dowlanych zaliczki do wysokości 80%, 


na pidstawie poświadczeń technicznego m 


kierownika budowy. 
Wszelkie należytości prawne przy 
zawarciu umowy ponosi przedsiębiorca. 
Sokal, dnia 2 stycznia 1899. 


Przewodniczący komitetu szpitalnego 


Paszkudzki. 
Prezes Rady powiatowej 
Kraiński. 
L. cz. E. 133,98 (7) M2 1—3] 


Na żądanie Siny Grossa i Berka Klei- 
na, kupców w Chrzanowie, odbędzie się dnia 
28 stycznia 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym. w blu- 
rze Nr. 8 lieytacya 1/5 części posiadłości 
lwh. 216 ks. gr. gm. kat. Jeleń objętej, dłu- 
żnika Franciszka Weseckiego względnie te- 
goż nieobjętej masy spadkowej własnej, wraz 
z przynależnościami, składającami się z pu- 
łowy posiadłości lwh. 380 ks. gr. gm. kat. 
Jeleń objętej. 

Nieruchomość a to 1/5 część realności 
lwd. 216, wystawiona na lieytacyę, jest oce- 
nioną na 160 złr. 76:5 et., przynależności 
zaś na 119 złr. 65 et. 

Najniższa cena wynosi 198 złr. 48 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sę- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
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dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Jaworzno, dnia 28 lipca 1898. 


L. cz. E 355/98 (6) [17 1—3] 

Na żądanie p. Henryka Kuhna, dzia- 
lającego przez adw. dr. Rosnera w Białej, 
odbędzie się dnia 4 lutego 1899 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya realności lwh. 68 i 69 
gm. Biała wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyg, są ocenione na 20935 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 10467 zł. 75 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjanym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1677/93 (2) [13 ] 
W skutek uchwały z dnia 29 sierpnia 
1+98 1. ez. Æ. 1677/98 (2) sprzedane będą 
dnia 19 stycznia 1:99 o godz. 10 przed po- 
łudniem w pomieszkamu Izraela Kalmana w 
Kosowie w drodze publicznej licytacyi 20 
par kaleszy, 50 sztuk skor owczych i miydla. 
Przedmioty te mozna ogladać dnia 19 
stycznia 1699 między godz. 9 a 10 przed 
południem w pomieszkamiu Israela Kalmana 
w Kosowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, d 1a 3 stycznia 1839. 


L. cz. E. 873/98 (3) [8314 1—3] 

Na Żądanie Dawida Rosonhecka w 
Śniatynie odbędzie się dnia 6 lutego 1 99 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4. lieytacya re- 
alności whl. 378 i 722 ks. gr. gm. Bełełuja 
objętej Mikołaja Ostafijezuka Iwana własnej 
składającej się z pgr. 1656/4, 1656;2 i pb. 
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Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 3*5 zł. 

Najniższa cena wynosi 268 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie. do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionem w biurze Nr. 1. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 5 grudnia 1898. 


KOREUTSA. 


KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej w sku- 
tek śmierci ś. p. dr. Tytusa Przesmyckiego 
posady e. k. notaryusza w Kołomyi a ewen- 
tualnie też innej z powodu obsadzenia tej 
posady w drodze przeniesiena opróżnić się 
mogącej posady w okręgu lwowskiej Izby 
notaryalnej rozpisuje się niniejszem konkurs 
z tem, że kompetujący o tę posadę mają 
wnieść swoje podania do podpisanej Izby 
notaryalnej najdalej do 25 stycznia 1899. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 3 stycznia 1899. 


L. 2135 9 3—3) 


L. 1647. 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Białej 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posady kierownika szkoły ludowej 
2-klasowej w Komorowicach z płacą rocznych 
350 zł, dodatkiem za kierownie'wo 50 zł. 
rocznie i niawliczalnym do emerytury do- 
datkiem miejscowym rocznych 50 zł., oraz 
wolnem pomieszkaniem w budynku szkolnym. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnieść za pośrednictwem władz prze- 
łożonych najpóźniej do dnia 15 lutego 1899. 

W Białej, dnia 10 grudnia 1898. 


L. 43 (158) 
Konkurs. 

Z dniem 1 lutego 1899 otwartą 

zostanie posada sekretarza gminnego 

dla gminy miasta Przemyślany z płacą 

400 zł.w. a. rocznie. 

Ubiegający się o posadę tę, wno- 
sié winni pisemne podania do Zwierz- 
chności gminnej w Przemyślanach, a do 
podania dołączyć należy: 1. świadectwo 
urodzenia, 2. świadectwo moralności, 
3. Świadectwo uzdolnienia i odbytej 
w tym zawodzie praktyki, 4. świade- 
ctwo dotychczasowego zajęcia petenta. 

Na pierwszeństwo zasługiwać będą 
emerytowani urzędnicy państwowi po- 
lityczni, biegli w całej manipulacyi gmin- 
nej, ktorzy nie przekroczyli wieku lat 
55 i którzy wykażą się świadectwem 
lekarskim zdrowia. 

Zwierzchność gminy 
Przemyślany, dnia 5 stycznia 1899. 
Wieceburmistrz: Dawid Fuchs. 


KONKURS. 

Na podstawie reskryptu Wysokiego c. k. 
Ministerstwa Wyznań i Oświecenia z dnia 
8 grudnia 1898 1. 5911 rozpisuje się kon- 
kurs na posadę nauczyciela zawodowego dla 
nauki ciosiołki i budownictwa przy e. k. 
szkole zawodowej przemysłu drzewnego w 
Kołomyi. 

Posada ta będzie obsadzona za kon- 
traktem za roczną renumeracyą 1350 zł. 

Ubiegsjący się o tę posadę kandydaci 
wnieść mają na ręce podpisanej dyrekcji 
podanie udokumentowane i wykazujące ich 
uzdolnienie najdalej do dnia 20 stycznia 
1899. Architekci mają pierwszeństwo 

W Kołomyi, dnia 2 stycznia 1899. 


L. cz. prez. 40 27/99 
KONKURS. 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, 
przyjimie zaraz dysaryusza z szybkiem i czy- 
telnem pismem za dziennem wynagrodzeniem 
w kwocie 70 et. 

Zygłoszania z świadectwami nadesłać do 
Naczelnictwa. 

Bahgród dnia 5 stycznia 1899. 


L. Prez. 3981 498 [149 1—3] 
Celem obsadzenia posady dozorcy *ięźn: 


L. 560 [91 3—8] 


rigs 1—38] 


przy e. k sądzie obwodowym w Nowym L. cz. Pr. XVI 863 98 


Sączn z roczną płacą 300 zł, dod:tkiem akty- 
walnym 25 prow. i prawem pobierania mun- 
aon rozpisuja się konkurs do dnia 15 lutego 
1899. 

Ubiegający się o tę posadę dla wojsko- 
wych zastrzeżoną, mają wnieść swoje podania 
w zakreślonym terminie do Prezydyum sądu 


l obwodowego w Nowym Sączu. 


Nowy Sącz, d. 30 grudnia 1898. 


Upadłości. 


L. cz. V 1/93 1/6 [81 3—3] 

Na żądanie wierzycieli *™, część pre- 
tensyj zastępujących, zwołuje się ogół wie- 
rzycieli masy konkursowej Józeta Steinharta 
na dzień 10 stycznia 1899 o godzinie 10 
rano do biura e. k. sędziego powiatowego 
w Kałuszu w celu narady nad projektem 
pozbycia majątku konkursowego niżej ceny 
szacunkowej. 

Niejawiący sie wierzyciele będą uwa- 
żani za przystępujących do wniosku wię- 
kszości. 


C. k. Komisarz konkursowy. 
Kałusz, dnia 3 stycznia 1899. 


L. cz. S. 25/98 (1) (94 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie na zasadzie §. 194 i 198 orđ. konk. ze 
zwolił na otwarcie konkursu do mająteku pro- 
tokołowanej firmy spółki handl. Kurzmann 
& Spira w Podgórza tudzież do majątku 
spólników Dawrda Kurzmanna i Salomona 
Spiry w Podgórzu, a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdo- 
wał, a na majątkek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w któ- 
rych ordynacya konkursowa z dnia 25. gru- 
dnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Dr. Karola Górskiego e. k. Radcę 
w Podgórzu a tymezasowym zarządcą masy 
i Pana Dr. Jakóba Aronsohna adwokata 
krajowego w Podgórzu. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 stycznia 1899 o godz. 
10 przed poł. przed komisarzem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Podgórzu wyznaczonym, 
za przedłożeniem dokumentów, kióreby ich 
pretensye „wykazywały, oświadczyli się, co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy ma- 


sy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ms- 
sie konkursowej encą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby sig 
proces w toku znajdyważ, do dnia 28. lutego 
1899 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
lub w c. k. sądzie powiatowym w Podgórzu 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
ksjąc szkodliwych skutków prawa, "głosili, 
a na terminie na dzień 28. marca 1899 
» godzinie 16 rano, w biurze komisarza kon- 
kursowego w c. k. sądzie powiatowym w Pod- 
górzu oznaczonym, uwierzytelniu i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgł08Z4, a na owym terminie będą obecni, 
przysiaża prawo w uaiejsce tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w  którycia 
zaufanie pokiadają. 

Wierzyciele, którzy w Podgórzu lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winm są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Pod- 
górzu zamieszkałego, w cełu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeszonym 5a ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo- 
stanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowe- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Qazecie Lwowskiej". 

Termin do likwidasyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
selami. 

Postępowanie konkursowe co do upa- 
dłości powyższej firmy handlowej i upadłości 
każdego z powyż wymienionych spólników 
odrębnie toczyć się będzie. 

Kraków, dnia 29. grudnia 1898. 


W sz 5, 1/88 170 [120] 

W sprawie konkursowej S. Hirsebfelda 
w Krakowie wybranym został dnia 16 listo- 
pada 1698 na ogólnem zgromadzeniu wie- 
rzycieli konkursowych w miejsce dr. Man- 
delbsuma stałym „arządcą masy konkursowej 
dr. Salomon Garfsin adwokat w Krakowie. 


©. k. Sąd krajowy, oddział VI. 
Kraków, dnia 19 listopada 1898. 


Wyroki prasowe. 


(2) [119] 

C. k. sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść artykułu umieszczonego w Nr. 86 
czasopisma: „Szkolnictwo“, drukowanego 
w-Wieliczce z daty Nowy Sącz 24 grudnia 
1893 na stroniey 291 pod napisem: „Kilka 
ogólnych uwag“ zawiera znamiona wystę- 
pków z $$. 300, 491 u. k. i art. V ustawy 
zdnia 17 grudnia 1862 Nr.8 dz. p. p. zr. 1863 
i dalsze rozszerzanie tego artykułu zostaje 
wzzbronione. 

C. k. Sąd krajowy jsko prasowy. 


Kraków, dnia 51 grudnia 1898. 


L. Pr. III 1/98 (2) [160] 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
iż zamieszczone w Nr. 297 czasopisma druko- 
wego: „Głos narodu* z 31 grudnia 1898 
ustępy artykułu p. t. „List otwarty do hr. 
Stan. Tarnowskiego“ mianowicie od „Ponie- 
waż Kościół* do „przekonywa* str. 1 od 
„Wyzyskując* do „nie jest* str. 1, od „Żydzi“ 
do „stosunkach“ str. 2, od „Rada miejska“ 
do „antisemieka* str. 1, zawierają znamiona 
występku z $. 802 u. k., ostatni ustęp także 
z $. 800 u. k., że wzbrania się rozszerzania 
tych ustępów. 

Kraków, 5 stycznia 1899, 


Kuratele. 


L. cz. L. 3/98 (10) (54 3—8) 
Tomasz Adwentowski, pensyonowany 
inżynier rządowy w Dębnikach zamieszkały, 
uznany zostaje umysłowo chorym. 
Kuratorem jego Bolesław Adwentowski 
z Krakowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 27 grudnia 1898, 


L. cz. P. 236/98 (6) [8417 3—3] 
Antoni Jaroszyński w Zbydniowie u- 
znany został umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiony Jan Szwałek, 
gospodarz gruntowy w Zbydniowie. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 20 listopada 1898, 


L. 431 


Jan Kobiałka uznany marnotrawcą, ku- | szyńskiego naczelnika gminy w Chodorowie 


ratorem jego ustanowiony Józef Malinowski 
obaj z Kępsnowa 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśnicz, 5 marca 1897. 


L. ez. L. 19/98 (4) [8416 3—3] 
Jakób Schriman z Podgórza uznany 
umysłowo chorym, kuratorem jego Chiel No- 
wotny z Podgórza. 
C. k. -3d powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, doja 24 grudnia 1898. 


L. cz. IV. 96/97 (4) [56 3-3] 
Maksym Kliszez z Niżniowa został n- 
znany za marnotrawcę. kuratorem ustano- 
wiono Fedora Wintonów z Niżniowa, 
C k sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 80 czerwca 1898. 


L. cz. IV. 115/95 (8) [74 3—8] 
Ogłasza się niniejszem, że, ustanowiona 
uchwałą e. k. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 7 września1896 l. 48111 nad Naścią 
Stadnik z Podjarkowa z powodu marnotra- 
wstwa kuratela zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 18 czerwca 1898. 


L. cz. P. 66/98 (1) [77 8—3) 
Małanka Szłejak z Petlekowiee star. 
uznana marnotrawczynią, a kuratorem usta- 
nowiono Joachima Osiadacza z Petlekowiec 
starych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, 25 czerwca 1898. 


L. cz. P. 51/98 (t) [78 8-8] 
Jurko Jaremko ze Starych Bohorodczan 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Nykołę Jaremko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodczany, 31 maja 1898. 


L. cz. P. 123,98 (1) [82 3—3) 
Benedykt Chechelski z Lgoty uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Jana Cupiała* 
wójta z Lgoty. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 24 listopada 1898. 


Rozmaite DUWIESZCZEŁWA. 


L. 14668/98 pr. [176 1—8] 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Nowotarskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 15 lutego, dla grupy gmin 
miejskich na 16 lutego, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z  kategoryi przemysłu 
i handlu na 17 lutego, dla grupy większych 
posiadłości na 18 lutego b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższa o”naczenie miej- 
sca i podziny, w których wybery odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie nowo- 
tarskim wtbierają: grnpa wiek8 ych posia- 
dłości czterech (4) ezłounków, grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemy łn i han- 
diu trzech (8) członków, grupa miast i mia- 
steczek seam (7) cdomkow, grupa gwin 
wiejskich dwunastu (12) członków. 

Z Pzezydyum c. k Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 8 stycznia 1899. 


L. cz. ©. I. 19898 (2) [171] 
Przeciw Judzie Kleebury, którego mi: jsee 
pobytu jest nieznane, wmeso ym Zista do 
e. k. sadu powiatowego w Ubodorowie przez 
Reizię Fltck-r zam. Witz, włace'eielkę real- 
ności w (hd rosie, pozew o uznanie I Za- 
intabulowanie prawa wiasności Trealuości do- 
mowej pod Nk. 92 w Uhodorowie położ nej 
whl 134 ks. er. tej gminy objętej z pn 
Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 17 Stv- 
cznia 1899 godz. 9 rano w Sali rozpraw Nr. I 
Celem strzeżenia praw pczwane o Judy 


LDomiesienia 


kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Judę 
Kleeburga w rzeczonej sprawie n jego ko-zt 
i Biehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgł si lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sad powiatowy. Oddział I. 

Chodorów, doia 17 gruisia 1898, 


L. Prez. 2809 18/99 [121 1—8] 
Jego Ekseelencya Prezydent e. k wyż- 
szego sądu k ajowrgo zimiincwat dla pierw- 
szej dni» 20 lutego 1899 o gedzinie 9 rano 
roztorząć się mającej ksd-ncyi sądu przy- 
siegłych przy tutejszym e. k. sadzie obwo- 
dowym przewodniczącym sądu przysięgłych 
c. k. R dee Dworu jako Prezydenta sadn 
owodowrgo Marcina Chorzemskieg» a za- 
stepcami przewodn'czacego ce. k. Prezydenta 
Stanisława Przyłuskiegn e. k. radców sądu 
krajowego Ottokara Ansiona, Jana Wichań- 
skiego, Andrzeja Aleksiewicza, Józefa Oha- 
nowicza, Józefa Wajdowicza i Filemon: La- 
toszyńskiego. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 2 stycznia 1899. 


L. ez. T. 44/98 (2) [7954] 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie na prośbę Jakóba Piekło ku- 
pea w Podgórzu wzywa każdego, ktoby 
posiadał książeczkę wkładkowa powiatowej 
kasy oszczędności w Krakowia N 19848 na 
imię i nazwisko Jakóba Piekło wystawio- 
ną na kwotę 317 zł, opiewającą aby takową 
przed upływem 6 miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia w Gazecie lwowskiej licząc, 
tem pewniej w tut. sądzie okazał, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu po- 
wyższa książeczka na ponowne żądanie poda- 
jącego za umerzoną uznana zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 31 października 1898, 


L. 15077 [142 1—3] 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 

daje do; wiadomości, że Władysław Dolais 

mianowany Notaryuszem w Jordanowie po 

wykonaniu w dniu 30 grudnia 1898 przy- 

sięgi dla notaryuszy przepisanej, zostaje u- 

poważniony do objęcia urzędowania. 
Kraków, 80 grudnia 1898. 


L. cz. Prez.: %6 18 P/v9 [164 1—3] 

- uegtadkseelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego .sądu krajowego mianował na mo- 
cy $. 801 p. k. dla pierwszej zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń Sądów przyisęgłych w roku 
1899 przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu, c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. Michała Stefkę przewodni- 
czącym a wiceprezydenta Mieczysława La- 
chawca i radeów Antoniego Reinwartha, Ka- 
rola Zollnera, Antoniego Sabatowskiego, E- 
mila Krwawicza i Alojzego Dobrzańskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy- 
sięgłych. 

Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 20 lutego 1899 o godz. 9 przed po- 
łudniem. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego 

Tarnopol, dnia 4 stycznia 1899. 


L. ez. Prez. 2497 18/98 [168 1—3] 

Jevo Kkscelencya Pan Prezyd nt e. k. 
wyższego Sądu krajowego miaaował dla pierw 
szej zwyczajnej dnia 27 lutego 1899 o go- 
dzinie 9 przed południem rczpocz:ć się ma- 
jącej kadencyi posiedzeń sadn przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Sauoku Pre 
zydenta tegoż sądu dr. Adolfa Sahanka prz - 
woduiczącym a zastępcami jego radców są- 
du krajowego Jana Staruszkiewieza Anto- 
niego Bośniachiego, Włodzimierza Janowskie- 
go i dr. Teodozego Hubrieha. 

Prezydynm c. k. sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 80 grudnia 1898. 


L. cz. O. HT. 458,98 (1) [8406 3—3] 
Przeciw Ju-tvnowi Wiewiórce, którep 
miejsce pobvtn jest nieznane, wniesionym 
został do e. k sadu powi:towego w Nowym 
Sączu przez Spirydyona Ryb-ńskiego z No- 
wej Wsi pozew o zapłatę kwoty 100 zł. 
z pa. 
á Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 10 stycznia 


Y 


[28 3—8] | Klesbure, ustanawia się pana Mikołaja Ka- | 1899 o godzinie 9 rano w wymienionym 


sądzie, oddział III. 


350. Stypiela Szymon, gotówka 12 et. 
358. Wadowski Józef, gotówka 121), ct., 


Celem strzeżenia praw pozwanego Ju- | prywat. zapisv długu 1750 zł. (skrypt z 13 
styna Wiewiórki, ustanawia się pana dr. T.j list pada 1847 przez Antoniego Kieresa na 


Gałkiewicza, adwokata w Nowym Sączu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Justyna Wiewiórkę w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i miebezpieczeństwo 
d'póki on w sądzie się me zgłosi lub pel- 
no:nocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Nowym Saczu. 

Oddzisł II., dnia 9 listopada 1898. 


L. cz. Praes. 642 (20/98) [7009 2—3] 

C. k. Sad powiatowy cywilny w Kra- 
kowie oznajmia, ż» w depozycie tegoż Sądn 
znajłują się od lat przeszło 30 następujące 
masy : 

1. Gąsiorkowska Marya: obligacya puhli- 
czna na 50zł., książeczka kasy oszcz. na 179 
zł. 4 ct. 

46. Badamski Mateusz: rubel srebrny, 
pół runla, złote polskie, grosze polskie, mo- 
nety pruskie. 

66 Peszkar Krzysztof: książeczka kasy 
uszcz. na 18 zł, 17 et. 

82. Łączkowski Romuald gotówka 60 et. 
prywatne -zapisy długu na 5000 zł. (Skrypt 
z 107 185% przez Barbarę Marynowską) 

84. Marczyński Andrzej: prywatne 
zapisy długu na 150 zł. (Skrypt na 600 złp ) 

85. Rótting-r Ignacy: kosztowności 57 
zł, 87 et. (Srebrne : łyżki, łyżeczki, chochel- 
ka, widelce, agrafka; złote: spinki, branso- 
letki, pierścionki, szpilki i noże). 

87, Izaak Klelubergr pko Jakóbowi 
Wipperowi i Markusowi Feinkopfowi: gotó- 
wka 5 zł. 

88. Nowak Brygida: gotówka 60 ct. 

102. Liebliug Szymon ca. Bałuczyński 
Jan, gotówka 87 ct. 

115, Wagner Marya, książeczka kasy 
oszcz. na 2 zł. 7 et. 

127. Rojek Jakób, książeczka kasy 
oszez. na 95 zł, 96 ct. 

128. Zelarska Regina, obligacya publi- 
czna 200 zł., książeczka kasy oszez. na 299 
zł. 55 et. 

136. Franciszek Kirchmayer i syn pko 
Juliusz Baliński i Hausner % Wielad, ksią- 
Żeczka kasy oszcz. na 50 zł. 

167. Kapalski Wojeiech, prywatny za- 
pis długu na 2500 zł. (Weksel z 31/3 1857 
wszaz NWupmoeuna Waltera na 10 006 złp.) 

170. Kuński Karol, książeczka kasy 
oszcz. na 14 zł. 67 et. 

218. Terlecka Marya, książeczka kasy 
oszcz. na 58 zł. 13 et. 

225 Wolańska Marya Elżbieta, prywa- 
tny zapis długu na 1000 zł. (Skrypt z 15/9 
1865 przez Konsiancyę Rupniewską na 500 
zł. i z 10/5 186% przez Józefa Hercog na 
500 zł.). 

288. Szaniewski Adolf, książeczka kasy 
oszcz. na 8 zł. 80 et. 

288. Snamina Franciszek, książeczka 
kasy oszcz. na 3. zł. 50 et. 

255. Speer Józef, 
oszez. na 6 zł. 49 et. 

258. Rekiert Floryan Stanisław, ksią- 
czką kasy oszcz. na 16 ał. $0 ct. ; 

298 Przeclawski Soter, książeczka kasy 
oszcz. na 7 zł. 16 et. 

801. Lipiński Sebastyan, książeczka ka- 
sy oszcz. na 15 zł. 

303. Fijałkowski Konstanty, książeczka 
kasy oszez. na 1 zł. 12 ct, 

3804 Wysocki gotówka 25 et. 

306. Basser, książeczka kasy oszczed na 
1 zł 47 ct. 

812. Pruski Walenty, ksiażeczka kasv 
OSZEZEU. Da Ż1 74 22 et. 

383 5re epsnowski Tomasz prywar 
zspisy dłuzu ni 1479 zł. 3% ci, ks'ażeczka 
kasy oszezęd. na 68 zł. 34 ct. (6 skryptów dłu- 
żnych). 

334. Worytkiewiecz Adam i Tekla prow 
zapisy dluga na 82 zł 42ut. (skrypt z 89 
Ch raca 1654 przez Maryannę i Błażej. Ze 
la n chi. 

388 Grzywa, prywat. zapisv długa 
850 z. (skryst z 10 listopada 1861 przez 
Mateusza i Tekle Mo tzelskieb). 

341 Reyter Wincenty prywat. zapisy 
‘dngn 268 zt. T4'h ct (skrypt z 24 -ierpnia 
1863 prz z J na Wiry hiewicza, 

846 Lachita Jós f, książeczka kasy 
o-zczęń 23 zł. 

347 Prochalla Kazimierz. pryw. zapi- 
sy dlugu n= 500 zł. (skrepr z Żpoź iziermka 
1860 przez Jana Sowe) 


książeczka kasy 


Jedwabne adamaszki 75 ct. 


aż do 1465 za metr i jedwabne brokaty 


LO cuaccni 


wprost z moich własnych fabryk 


102 


Czarne, 
Zł. 1465 za meter — gładkie, 


prywatne. 


7000 zł. p.). 

857. Wołek Szymon, książeczka kasy 
oszczęd. na 8 zł. 44 et. 

358. Majewski Józef, prywat. zapisów 
dusu 100 zł. (skryst z 19 czerwea 1848 
przez Jórefa Jaszezurowskiego na 400 zł p.). 

359 OChojna-k: Franciszek resp. Kwa- 
tera Marya, książe zka kasy oszezęd. 8 zł. 
36 ct.). 

862. Zieliński Filip vel Peter, książeczka 
kasy oszczęd na 9 zł, 2 et. 

368 Herfirth Kazimierz, prywat zapi- 
sów długu 81 zł, kosztowności 84 zł. (ko- 
sztowności: srebrne szczypce, łyżrezki, łyżka, 
złota broszka z łańeuszkie'n i broszka. Kartki 
zastawnieze na 86 zł. i 45 zł.). 

3864; Sliwinski Max książeczka kasy 
oszczed. na 5 Zł. 85 et, 

365  Sporek Jan, 
osze'ęd na 1 zł. 83 et. 

366 Rusinek Lucya, gotówka 1 zł. 17 et. 

367 Buzek Anoni, prywat zapisy 
długu 31 zł. 98 et. (skrypt z 380 września 
1860 vrzez Antoniego Rtvtara). 

371. Radzikowska Marya, prywat za- 
plisy dłvgu na 250 zł. (skrypta z 21 stycznia 
1848 przez Ionacago Radzikowskiego i z 15 
OE 1857 przez Łucyę Molową na 1000 
zł. 


książeczka kasy 


P). 

372 Makuła Wojciech, prywat. zapisy 
długu 182 zł 67 et. (skrypt z 28 maja 1861 
przez Mateusza Tynor). 

878 Spadkobiercy Łakomskiego, pryw. 
zapisów długu na 283 zł 80 et. (skrypt z 4 
stycznia 1861 przez Urszulę i Franciszka 
Pszornów). 

376 Koral Michał, książeczka kasy 
oszczęd. na 22 zł 82 et. 

877. Praźmowski Piotr prywat. zapisy 
długu na 200 zł. (skrypt z 7 maja 1862 przez 
Jędrz-ja i Maryę Adamskich). 

879. Bereziński Ludwik, książeczka 
kasy oszczęd. na 4 zł. 28 ct. 

880 Szpital św Łazarza pko Kanarkom 
Walentemu i Klarze książeczka kasy oszezęd. 
na 11 zł. 7 et. 

888. Nupik Tomasz, książeczka kasy 
oszczęd. na 2 zł. 88 et. 

454. Schmalbaum Józef. rotmistrz, ksią- 
żeczka kasy oszczęd. na 4 zł. 98 ct. 

762 i 474. Justyna z Dziembowskich 
Walewska. naywat. zapisy długu na 250 zt., 


jVSajysczka kasy oszezęu. 25154 22 ct., (masa 


mr. 474 sądu krajowego odstasiona tnt są- 
dowi. Skrypt z 28 sierpnia 1855 przez usciu 
i Franciszkę Pazeńskich na 1090 zł p.) 
Wzywa się każdego, ktoby do wyka- 
zanych depozytów, składających się z gotówki, 
obligacyj publicznych, książeczek kas oszezę- 
dności lub kosztowności, rościł sobie pretensye, 
aby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 8 dni do sądu tutejszego się zgłosił i wy- 
kazał swe prawa, inaczej bowiem po upływie 
tego terminu depozyta powyższe uznane Zo- 
staną za przepadłe i wydane Skarbowi Pań- 
stwa, jako funduszowi przepadłoś:i. in 
Co do dokumentów wzywa się upra- 
wnionych w mysl dekretu nadw z 1 maja 
1537 1. 199 Z. u. sọ aby w przeciągu 6 
miesięcy zgłosili się do sądu wzgięd-m oda- 
brania tychże, inaczej bowiem dokumenta 
te złożone zostaną bez dalszej odpowiedzial- 
ności Wys Skarbu do Registratury tut. sądu. 
Co do jakości wykazanych dokumentów 
odsyła się int-resowanych do tutejszej Regi- 
stratury. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, 6 grudnia 1898. 


L. z. A. 284/98 (2) P 120.98 [8229 2—3] 

C 5 SM powiatowy wydasza, Że dla 
niewa tomie; z miejsea pobytu Agaty Mia- 
zgówny ustanowiono kuratorem Józefa Mia- 
zę w Sprawie spadkowej po Szymonie Mia- 
zdze, zmarłym dnia 7 marca 18/8 w Grabi- 
nach z pozostawieniem osta'niej woli rozpo- 
rządzenia z daty Grabiny 4 marca 1898 i 
wzywa ją aby w przecispu roku licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu bądź osobiście, 
bądź też przez pełno'noemika do spadku tego 
deklaracyę wniosła, gdvż inaczej pertrakta- 
«va z powyż dla niej ustanowionym kurato- 
rem ı zgłaszającymi się spadkobiercami prze- 
prowadzoną zostanie. 

©. k. Sął po iatowy, Oddział I. 

Dębira. dnia 29 września 1898 


białe i kolorowe jedwavie Heaneberga od 45 et. do 
prążkowane, 


wspaniale  oruameotowane, 


adamaszki itd. (ok ło 240 rozm. gatunków i 2000 rozm kolorow i deseni. 
Na suknie i bluzki z fabr:ki. Dla prywatnyh nrzesyłki franko i ocione. 


Próbki wysyla odwrotną pocztą. 
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Podwome porto po ztowe do Szwajcaryi). 


G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu. k. dostawca nad. 


NL 


Wspierajcie przemysł krajowy "ZEW | Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
i przyborów szkolnych i | kancelaryjnych, oraz towarów 
Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego| , y n bdp w aria ati ilu a 
p; i s 
aŃznaAe g zek dwoma wmadalarsi zastum ! W b Niema POW kiego. „Lwów, plae Marracki 8. 
=u Należy strzedz się przed naśladownictwem. 7% a = None.zczegÓł0wa cenniki cenniki i rozsyła się franko. 
SRODKI DO WYWAWIANIA PLAM. Odalima wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, 
mleka, pleśni itp, 35 ct. — HBemzolisa wysabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. - zl al YA E © NY 1 EE brz 
Etilina wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jawelina wywabia ‘plamy owocowe 
i z wina.czetwonego, fiakon z0 ct. — Granna wywabia pomy po panda r iay, krwi i ato 3 Lwów: sklepy własne ul. Kopernika l1 3 i ul. Halcka l. 11, 
Brazylima, mater:6 czarne wypłowiałe i popl:mione pran* w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor ONI EE NE. D . ` i 
i połysk, pakiet 8 et Quilaju do Pn wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 6 et. — Krskó*: Sukiennice |. 20. , i Czerniowce: Rynek i 2 
Mydło żółciowe do ve do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 et. 1167 _ Przemyśl: ul. Franciszkańska l. 24. 


POLECA SIĘ handel Wi | 


Brobne awłosramia 
od wyrazu pstitem 1Y, centa, iłustyni 
petitam dra centy, 


Jg owieniczka pi iątrowa z ERa w przy- 
jemnem miejseu, blisko miasta. z powodu wy- 
jazdu do sprzedania. — Pożyczka 6000 zł. — Czysty 


dochód 8 pre. _ Wolnych lal 7. — Wiadomość ul. 
Lenartowicza 1, pierwsze piętro, drzwi nr. 4. 


Msoszuknje miejsca u księdza osoba młoda 
znająca się na gospodarstwie i kuchni, od 1go 
stycznia. Adres: J. M. "poste restante via Dębica 


Zamek. 
ina naturalne, czyste, nie 
zaprawiane alkoholami : 

węgierskie, austryackie, francu- 

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
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Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteź przyjmuje do przechowania 
Skł d aywano* „AU LOUVRE 
Lwów, ni. Sykstuska | 6 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze ' ogato ilustrow ane 
cenuiki darmo i opłatnie 335 


Nowości w futrzanych towarach, 
Ki: spoluszach, biuzach, reka arsch, 


weionask, żoronkach i wstążkah R. 
po zadziwiająco niskich aonaGl. CJ |= 


„Maison de Nouveautes“ Madame $: E 
Berta Fiedler, 23 
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 


WNIKA NM 
Podaję do publicznej wiz- 
domości, iż Stowarzyszenie dc- 
broczynności „ Rekia Pachim* 
przestało istnieć. 
Józef Torbe. 
RER BER REGROBBÓ: 


ŚResztki chodników i wysortowanośś 
dywany, portyery, firanki. kapy% 
koce, dery na konie, gobeliny : rón esze 

gą? mioty dskoracyjse po cenach Daje zę 

% eznie tanich poleca GEE 


Skiad dywanów „AU LOUVRE“ ŚĆ 


©, wów. ul. Sykstnska 6 (Pasaż H nsraena). 
Także | na raty bez podwyższenia cen. 85 |; 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 4 


BER BBR RB% BEREK 


m + 
Tanie i dobre 
nasze kenserwy zx jarzyn w pu- 
szkach blaszanych. S zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote i 8 srebrne medale, sa do 
nabycia we Lwowie. w Krakowie i na 
prowincyi we wszystkich lepszych han- 
dlach artykułów Spożywczych. 
Fabryka kopserwów 
i ogród kandlowy 
w Lubyczy królewskiej 
(poczta, telegraf 1 stacya kolei Lwów-Bełzee). 
Także i na raty bez podwyższcu:2 $. 
cen dywany, perityery. chodniki, k łdry 
watowane, kapy na stoły i śóżka, koce, 
dery n» konie, jako eż wszelkie artykuly 
potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE" 
Lwów, ul. Syksin-kż 6(Pas ż Hansm na) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


r 


fa yn 
PADA a 


a 


8 


Ei 


NAW 


żę s 
W | A „Bl. ch 


Na pączki 


Smales węgierski bezwonny 
| Masło kokosowe o wiele wyda- 


pół kilo 
34 ct. 


tniejsze jak masło zwykłe . 44 , 
Mąka prześliczna pszenna p" 
Marmolada morelowa 68 ,, 
Konfitury znakomite, a to: wiśnie, 

róże i truskawki, słoik © . 50 et. 


poleca handel towarów korzennych, 
win i delikatesów 1162 


Leonarda Soleckisoo 


Lwów ul. Ratsrego ZA 


Do P. T. Wlaście eli koni 885 


„dJażeli Wielmożny Pan 
ZEŃ | namierza dobre i tanie 
$; dery na kanie 
„Kupić, zechee Wielme 
| iny Pan udać się d 
skłson dywa ow 
AU | OUVRE 
Lean," "yk insis G 
Tamże zn%dzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
= Na prowineję wysy- 
r tia ska łamy > żądanie nasza 
Komka tsliearowaue nuak ; „awkie i franko, 


owe b dek eA e 222829] 


swem 
= 


SZT NP NI PA ZAZEW YA 17070 7 


a 


N ieznane 


Pamiętniki kilińskiege ; 
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współ- 
czesnych wypadków, własnorę znio spi- 
sane przez Jana Kiliński- go. 
Ceng 1 zł. 29 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nowa ustawa łowiecka 
wraz z rozporządzeniem wyko- 
NAWCZEM. 

Wydania dengia, 

Cena 230 centów., 
Nakład K Gehethnera i Spółki 
w Krakowie. 


A aa ai r Ena e ae ea aia a e TEKO DONA CE WIR. su 
SATIRE | STW ZEDO GWNIESSTO WRO WZORY RWE 


S 


EFR 20 ICE Rak WA TW e: 

ŁAŚĆ NAS wów MOULIN 
WEG, W PARYŻU. 

> Z 4 Mość ta lezy wrasdotrnki, prege 

BE. TÌ maze, Pger chućć. ksosiy WERT: 

uż zwy wysyykę. liszaje, hemero* dy, uwe 

dzenie chroniczne, Xopież i wy- 

rauty na częściach Olafa porostych 

włosami i wszałkie słahośe: naskór. 

ue; watrzymaje natychułast Wy pae 

dacie włosów ns hrwiach i giowie 


i skureernie działa na porost włosów 
Stak 2a fraskow ws „08 W 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
We Lwowie w aptaka»h pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ksrlhara. — W Kr.kowie w 


zę, 
WIRESCIT EUN BO 


apteksch pe Tranczyńs kiego, Redyka i Wiszniew- 

ak asa 52 
R NIE BE i CJI REC A PH RAZ AE GA e 
C we mikt p eżetzeczoczeje wu xkć war da x 
84 


Wystawa zana 

A wsobGinich | inuyan 
obg=ch i krajowych 
gvwanów, paorryer, 
firanek I choduików, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycz am 
oświetleniu. Wstęp 
wolay. Zdumiewają- 
«o tanie ceny sẹ Na 
szystkish towarach 
9 loksadnie uwidocz- 
4 nions. Ulgi w spłar 
G ach wedle umowy. 
f Uyrasza się każdeg:: 
kto cos zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincję 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy. 
Skłed dywanów „AU LOUVRE", Lwów. 

ul. Śvksruska (Pasaż H neva a]. 


EIC a cd zka w ka da m a a AKA 


Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schellenbergowej Telef Telefon Nr. 569. 


J 


a YE PZ 


stadtmilier2 we Liwe 


PO ZZA AAC EA SEEE E E m A MÓWCY A 


A: EE a ANOWEA 


M6 4 Żytnia. ec wńdka, bez cukru, bez anyżu, poleca 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie 


5-6]. SEAS Ca pó DWA, ź butelek litrowych. 998 


Próbki wysyłam Mac chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki e cyzgaretowe „NORIS: 


sz mo bu 1027 


Wł. Beldowskiego magistra farmacyi i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem łagodnym i chłodnym, nie zmieniają 
smaka i znpachu tytoniu, mie maciągają tluszczem i nie 
gasmą szybko, wskutek tego calego papierosa możaaąa wy” 
palić ze smakiem. 
JES” Do mabycia w hamndlach i trafikach. U 


HKonces. Zakład fabryczny 


d mineralnych sztucznych 


$ 
1 specyalnych lekarskich 


w Krakowie, ul. Św. Gertrudy nr. 4a 
Wody sztuczne mineralne : 
a Soltersika. używana w katai aen oskrzeli i płue — flaszka 16 ct. 
4 Bilińska, używana w katara * spasti ngo rodzaju, w zadnazeg i cierpieniach „Prze 
wodu po:armowego — ausy: 15 et. 7 
> Vichy, powszechnie znana i z” „cana — flaszka duża 40 ct., mała 25 ct. 
Gis-sikibierskta, czysta sze” swa, alkajiczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyczny 
4 fla-zka półlitr. 10 et., trzy «wierei litr, 14 et. 
j Missiugoma Rakoczy, flaszxa 29 ct, 
d Na wzór wody marjenbadai jej, flaszka 20 et. 
Wody specyalne lc sawioze na zlecenie lekarza używane: 
A delazisia (z pyrofosforanam żalazowym), wyborny środek w bardo i bledniey, 
j mocniejsza 25 ct, słabsza 22 et. 
Jodewa., przewyższająca wszeikin wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
Kiiwwa, jedyny Środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyżmie, flaszka 15 et. 
i Broikówa, przeciwko słahośewia nerwowym, migrenie, histeryi, opilepsyi, bezsenności 
z it. p, używana na zlecenia lekarza, mocniejsza 28 ct, słabsza 20 et. 
= Kiwaśnn sodowa, na zlecenie lekarza w ałabościach żołądka używana, flaszka 15 et. 
gsKygicmicenn, czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et. i 


T Rodown, za rajlep za w Krakowie przes Towarzystwo lekarskie uznana. 
*rzyrsądzanie wód wymienionych vdbywa się pod dozorem 
Komisyi lekarsico przemysłowej Towarz zystwa lek. 


Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. 
We Lwowie w astesę p. Wewiórskiego, ul. Halicka. 
Broszury przesyła się ra żądanie franko. 


K. MMząca i Chmurski 


"riaściciele Zalscładu 
= Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiawo krakowskiego, wody mine- 
kle szitrzna tego zaldadu odpowiadaja swym składem cehamicznem w zu- 


Y prir edana raturalwypi 
1 


L E T COW SAREE S EET CESSON ARN STEE DEZE 
Przeownta ery ginaluych aerdutó  dwmskich. 


Pracownia kuśnierska 


La 
ui dpzzesT a Maunda 
Lwów. ul. Blacharska 1. 23 drugie piętro, 
odznaczona medalami zasługi na wystawach we Lwowie, Wiedniu, 
Paryżu, Moskwie i Brukseli, 
poleca się Sz. P. T. Publiczności do wyrobu futer tak męskich, 
jakoteż damskich i dzie «ciunych miastowych i do podróży, koł- 
nierzy futrzanych i zarękawków, czapek i t. p. po zadziwia- 
jąco niski h cenach. 

Pewr'ciwszy obecnie z Paryża, przywiozłem modele sukien dam- 
skich fntrzanych, które są obecnie ostatnim wyrazem" nowości w tym 
dziale i zazwyczaj noszone do slizgawki, jakoteż i na ulicę przez ele- 
gancki świat. 

Posiadając modele najnowsze i pracując przez kilka lat w Paryżu, 
Brukseli, Wiedniu i Petersburgu, potrafię zadowo!nić najwybredniejsze 
wymagania 


183 I kj 


Za WKESZ WEN; WEŃ CZAK ZAW KIKA PILONKIH 


Józef Mund, 
kuśnierz, ul. Blacharska l. 23, II. piętro. 


Zamówienia wykonuje stę w przeciagu 48 rodzin. 


GAONKCWTEKA „PARYI Wwa 


|-1090) op fyra meyosods a 


f Ę Farbuje i przorubi» sture futra podlug wzoru. i 
tm nm | EE ks TOENA PRZETO EDA W OWA FOTO CANCER SZA AR i 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskach. 


(Zarządca WŁ. J. Weber). 


ac 


